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Krakowy, sobota 25 listopada 1944

Ni« z a m ó w io n e , p rzez  R e d a k c je  rę k o p isy  b ę d ł  zw ra c an e  
a n to ro m  je d y n ie  p i ry d o łąc z a n iu  p o r ta  z w ro tn eg o  p re n u m e ra ta  
w  C S ':  zn a  6 .-— z ł., z o d n o szen iem  do  dom u 6 .5 0  zl. W R zeszy 
t  d o p ła tą  p o r ta  7 .5 0  zi «  G es. Gub. ty lk o  p re n u m e ra ta  p tzez  

■rządy p o cz to w e. K onto  c z ek o w e : W a rsz a w a  6 5 8 .

Korespondent angieishi stwierdza:

Berno, 24 l i s to p a d a .  J a k  donosi po li tyczny  w spó łp racow nik  agencji  londyńskiej 
„Ezrchange T e le g ra p h “, baw iący  obecnie w Lublinie, kom ite t  lubelski n ab ie ra  co­
raz  bardz ie j  fo rm  ak ty w n eg o  polskiego rządu  konkurency jnego .

Z  opisów koresponden ta  n ab ie ra  sią w rażen ia ,  że w obecnej chwili k o m ite t  lu ­
belski rozw ija  działalność, j a k a  s tanow i przyw ile j  ty lko  legalnej k o rpo rac ji  u s ta ­
wodawczej. Z  d ru g ie j  s t ro n y  nie bierce się tam  zupełnie pod uw agę  polskiego rzą­
du e m ig racy jn eg o  w Londynie, a je g e  ,is tn ien ie  w pros t  zaprzecza się. W  s y tu a ­
cji  te j  u w y p u k la  się fak t ,  że os ta tn io  k o m ite t  lubelski w y d a ł  szereg bardzo o- 
s t ry c h  u s taw  przeciwko t. zw. „zbrodn iom  przeciw państw u". Do nich  należą w 
p ierw szym  rzędzie przekroczenia  wobec re fo rm y  rolnej, w y k onyw ane j  na podsta ­
wie w łasnego  a u to ry te tu  przez kom ite t  lubelski, a  k tó re j  zasady  nie p o k ryw ają  
się w żadnej mierze z poglądem  londyńskiego  polskiego rządu  em igracy jnego .

Sytuacja polityczna w Europie zaostrza się.
Bolszowizm posługuje się piątą kolumną.

Genewa.1 24 lis topada .  Na tem at sytuacji 
politycznej w k ra jach  europejskich, okupo­
wanych przez aljantów, zauważa czasopi- 
sn o angielskie „New Leader" m. In.., że na­
stró j rewolucyjny widocznie się zaostrza.

We Francji ruch  podziem ny sprzeciw ił się 
energ iczn ie  i sku teczn ie  p rób ie  de Gaulie. 
\v k ie ru n k u  ro zb ro jen ia  go. S p ó r  prow adził  
się z co raz  w iększą  zacię tośc ią  i p raw dopo-  
dol n ie  dojdzie  rych ło  do ro zs trzyga jące j  
w a lk i  o o s ta teczną  w ładzę pom iędzy o rga 
nizacijami o p o ru  a  rządem  de G aulle  W spo­
rze tym  uczestniczą komuniści Jako inicja­
torzy. A ta k u ją  oni n ie u s ta n n ie  rząd  i  do­
m a g a ją  się o tw arc ie  jego  u s tąp ien ia .

Także w Grecji rząd pragnie , un ieszkod li­
wić o rgan izac je  opo ru  i w zyw a ja  do w y d a ­
n ia  broni.  R uch  kom un is tyczny  „EAM  ‘ zgo­
dn ie  z p rze w id y w a n iam i odm ów ił u s łu c h a ­
n ia  tego wezwania . Wielkie demonstracje 
w całym kraju , podczas k tó ry c h  dochodzi do 
k rw a w y c h  incydentów , p o w ta rz a ją  się k a ­
żdego dnia.

Podobnie też sytuacja  w Belgii zaostrza 
się co^az bardziej. T u ta j  podóbnie, j a k  i w 
Grecji, zła s y tu a c ja  żyw nościow a w y ra s ta  
do ro li  decydu jącego  c z y n n ik a  polityezne.- 
go, k tó ry  ciąży  na  przyszłości tych  k ra jów . 
"Wprawdzie A n g l ja  zapewniła ,  żo n ie  uzale­
żnia swoich dos taw  środków  żywności od 
w a ru n k ó w  politycznych, je d n ak  ponieważ 
za rów no  do Greęji, j a k  j do Be lg ji  n ie nad- 
i hodzi p raw ie  nic, w zras ta  podejrzenie, że 
A n g l ia  n ie  do rzymu.ie tego zapewnienia.

Lizbona, 24 li.-Iopada CI, którzy podają 
s i t  za oswobodzicieli, nie sa niezsm innem, 

r jak  uległymi zwolennikami komunizmu —
' tak  pisze dziennik katolicki „Novidades“ na 

wstępie artykułu, w którym  ostrzega usil­
nie naród portugalski przed „5-tą kolumną 
komunizmu". .

V, ladcy sowieccy p rzy w ią zu ją  obocuie 
w ie lką  w agę do p rzekonan ia  św ia ta ,  że ko- 
^ l i r t e r n  je s t  z l ikw idow any  i pogrzebany. 
R os ja  Sow iecka s t a r a  się u s i ln ie  o nadan ie  
sobie pozoru nas law ionego  narodow o impe­
r ia l is ty c zn e g o  m ocars tw a .  W ład c y  bolsze 
w iecy  wiedza bardzo  dobrze, jak ich  a r g u ­
m en tó w  pow inni użyć wobec tego św ia ta  
burżuazy jnego .  k tó r y  p r a g n ą  zniszczyć i 
iTicsk‘f\  znn.idnią dość ła tw ow iernych  ludzi 
w śród  obyw ate li  pańs tw ,  inkie zam ie rza ją  
roząadzh'-. W rzeczywistrści sprawa m a.się  
tak  że komin tern zastąpiono lepszym i bar­
dziej precyzyjnym systemem Polega  nn na 
u tw orzen iu  f. zw. ,.5-iti ko lum ny" , złożonej 
7, obyw ate li  przeznaczonego do zniszczenia 
p ań s tw a .  ldór'-v posłusznie reu iru ia  na k a ­
żdy r o /k a z  wkadzv bolszewickie i. W -m ieisee 
h eo j in to ro n  w es/ln  więc r a s 1' Tikujaca .,5-ta 
k idum na" .  a ci. k tó rz y  p o dn ia  sie za oswo- 
bodzaju li rde są rur-zem innom. ja k -u l fg ly -  
rn‘ niewól-lilytanii Mosf-Tw.

24 listonada. Pot krepowania się 
d t R r - H r r w r i e n  d z i e n n i k  „ L l t W .
ner TawrH-*ó“ w s*r*vip>|e wstępnym p ra ­
wdziwe Kremla:

„Pom irnn ro/Tłó^zania Ko-minternu. ko-
t ra ł  *oro n n r -e d ^ e rn  onlifyeznom. 

k t ó r e  l i r t  t*/*»r:agr a p a t i i p  w łn r^ * r r r  ITVIT),Q- j

Tn-oR TTrna
Inłi też t j , |r t f .V ceia  w  p rz e s z ło śc i  d o s ta ć  się 
tpo^ j e j  p rz e w o d n ic tw o .  K ip  u le g a  tp  r tai- 
m n ie j s z e i  ju ż  w ą +plrw o śe i .  Z b r r  w y r a ź n ie  
przemawiają za tem doświadczenia, zdo

by te  przoz m ałe  pańs tw a ,  pozos ta jące  w za­
kres ie  s fe ry  w pływ ów  Moskwy. N ie w iem y 
tego, j a k  dalece s ię g a ją  pretensję- R osji  S o ­
wieckiej, zm ierza jące  do w ładzy  i do p rze­
w odniczenia w Europ ie .  Je d u o  wszakże je s t  
pewne, że mianowicie kom uniśc i  to r u ją  d ro ­
gę d la sowieckiej żądzy potęgi i wpływów.

Jak wyglqdajq dziś Włochy?
* P e w if i ł  e k s p o r t e r  .szwajcarski  pochoc tzący  z 
E u z u n u y .  k t ó r y  z a m ie s z k iw a ł  p rz e z  10 lat w 
Rzymie i o p u śc i ł  to m ia s to  k i lk a  ty g o d n i  tem u. 
aby p o w ró c ić  do sw e j  o jc z y z n y ,  o p u b l ik o w a ł  w  
d / i r n u i k n  tu r y ń s k im  „ f iazeU a efel P o p o lo “  z dn. 
251 w rz r ś n i a  br .  sp r a w o z d a n ie  ś w ia d k a  n a o c z n e ­
go na lem a l  s to s u n k ó w  cha o t y l n y c h ,  j a k i e ' p a -

Nowy rząd mmunsfr zmierza 
do zmiany ustroju w kraju.

Genewą, 24 l is topada .  Komunistyczny mi­
nister sprawiedliwości w Rumunji Petra- 
scanu. który jasno i zdecydowanie wypo­
wiedział się ostatnio na łamach prasy ru ­
muńskiej, zmierza z największą energią do 
przekształcenia reżimu zgodnie z wytycz- 
nenti komunistycznemi i wybiega przytem 
nawet poza ram y kompetencyj, jakie daje 
mu jego ministerstwo.

W y n ik a  to również z jego  oświadczenia, 
złożonego przed b ukaresz teńsk im  p rze d s ta ­
wicielem agencj i  Reutex‘a. J a k o  jedno  z 
na jw ażniejszych  z a d ań  określi ł  on p rzy  
te j okazji  zn-iesi mia wszystkich ' u s ta w  a n ­
tyżydowskich. w ydanych  przez daw ne r z ą ­
d y  rum uńsk ie .  N astępn ie  m a  być podję ta  
w H k a  „czystka" na odcinku adm inis tra­
cyjnym. przyczem ecleni je j  będzie w a lka  
z w szelkiego ro d za ju  s-i»e.kulacjami. Będzie- 
t,o w jiewnym kop-niu łączyło f-ię, naw e t  z 
ograniczeniem  up raw n ień  gospodark i '  p r y ­
w atne j.  W  mysi uchw alonej przez rząd tak  
zw anej „dem okra tyczne j  p la tfo rm y" ,  ma 
być w ielk i p rzem ysł pod pozorem n a c jo n a ­
lizacji ■ u sun ię ty  z pod wpływ ów swych 
właścicieli.  P oza lcm  o rgan izu je  się również 
p a ń s tw o w ą  kon tro le  nad bankam i.  W  ja k  
wiol kun  stopn i u wzięty już górę czynto ko­
munistyczne zasady, w ynika  to n a jw y r a ­
źniej z zam iaru ,  aby  całe ro ln ic tw o  pod­
dać zak ro jonej  na wielka skalę kon tro li  
państw owej.

Pod kontrolę Wyszyńskiego.
Sztokholm, 24 lis topada .  Londyński ko­

m enta tor  radjowy Aleksander Verth w 
komentarzu do ataków prasy sowieckie] 
na nowy rząd rumuński oświadcza:

„WyKzyjiiski, bezpośredni pomocnik  Mo- 
lotowa i publiczny  oskarżycie l w s łyn ­
nych p rocesach  m oskiew skich  pos iada  j<‘-

deu  7. najostrzej#-*) d i  i na job ro tn ie jszych  
języków  na święcie. Z pew nośc ią  uio bes 
pow odu p rzybyw a on do B ukaresz tu .  To 
potwi.cj-dza opluje, żc "Wyszyński widzi 
swoje, g łów ne zadanie w Bukareszcie.yj,  im­
ię rw uncji w dziedzinę l, zw. „zbrudu iarzy  
wojenifiył h“. To zadanie  m a na celu da le ­
ko s ię g a jące  zagadn ien ia  wewnętrziio-'po- 
litycz-Jic".

Skarby kościelne 
dla czerwonej armji. r

Budapeszt, 24 lis topedu. Dziennik „Pester 
Lloyd" zajmuje się szeroko prześladowa­
niem kościoła prawosławnego w Bułgarji 
i Rumunji.

Bolszewicy żądają  od k ap łan ó w  ta m te j ­
szych kościołów, alty oddaw ali część sw ych  
dochodów n a  rzecz nrm ji  czerwonej i aże­
by osobiście za jm ow ali się szerzeniem  p ro ­
p ag a n d y  między ludnością, oraz o rganizo­
waniem składek na rzecz So-wietór. Z fa ­
ktu ,  że rad jo  sofijsk ie wzywa s ta le  nbród 
do sk ładan ia  o f ia r  s tw ie rdza  się, że sk ładk i 
te nic os iągnęły  w yznaczonego 'celu .  Liczni 
księża otwarcie przeciwstawiają się tym 
składkom  i w zb ran ia ją  się daw ać cośko l­
wiek, z któVych to przyczyn też bolszewi­
cy .aresztowali większą liczbę duchownych. 
P o n ad to  nadchodzi wiadomość, że o f ia rą  
te ro ru  bolszewickiego pad ł pewien k la ­
sz to r  żeń-ski pod Sofią.

Gd kościoła rumuńskiego wymaga się, 
aby wydano wszelkie skarby i kosztowno­
ści do dyspozycji a rm ji czerwonaj. Bolsze­
wicy s lądrow ali już  liczne kościoły i k la ­
sztory, w szeregu nich także tak ie  świąty­
nie. które s łynne były na cały św ia t  z po­
s iadan ia  sk a rb ó w  sztuki i iuny< 1-. koszto- 
wfaiśoi, ja k  uap rzyb lad  P u tn a  i Goya H u ­
moru na Bukowinie, O brabow any  został 
rówifież k la sz to r  s ió s t r  pod Foscani.

Faszyzm rJc zamarł na okupowanych terenach
Sztokholm, 24 l is topada .  W  sprawozdaniu 

na tem a t  sytuacji we Włoszech ^okupowa­
nych oświadczyła rzymska korespondent­
ka dziennika „Goteborgs Handcls-ach Sjo- 
efavtstidninsenu, że faszyzm bynajmniej 
nie zamarł, ale że nawet w ostatnich cza­
sach daw ał się bardzo dobitnie we znaki.

Faszyzm zdobywa sobie obecnie adhe­
rentów również I w takich kołach, które 
dawniej nie były faszystowskimi Przy-
zyny tego ob jaw u  dopa tryw ać  się należy 

nie ty lko  w ogolnem niezadowoleniu  z o- 
kupacji ,  a le  także i w porów nyw an iu  sto- 
sunk- w obecnych z czasami dawniejszymi.

c  LI j ą  w  „ o s w o b o d z o n y c h "  W ło s zech  W  spraw n- 
zdan.iu tem  c z y ta m y  m. in. co nas lypn  je:

„ K to  t ? k  d łu g ie  l a ta  żj'ł  w  Itzx inie i p o k o c h a ł  
o b r a z  te j  godnośc i ,  p o w a g i  o ra z  tego szerok iego ,  
a  t a k  s p o k o jn e g o  życia ,  j a k i e  l i m  s lw o rz y ł  r e ­
ż im  fa szy s to w sk i  (proszę  n a  Boga n ie  s l ierz^c .  
j a k o b y m  b y t  fa szys tą ,  bo tak że  i e  m o im  k r a j u  
r o d z i n r v m  s t a le ,  t r z y m a łe m  się  zd s la  od  w s z e l ­
k ie j  p o l i ty k i ) , '  ton  u i e  m o ż e  się o p rz e ć  u cz u c iu ,  
że  s e rc e  m u  się śc isk a  n a  w id o k  tego s t r a sz l iw e-  
g> z a ł a m a n i a  s ię  j a k i e  o b ja w i ło  się w szędzie  w  
k i lk u  tych  m ie s ią c a c h  o k u p a c j i  a l j a n c k ie j  o r a z  
t e j  n iem o cy ,  w  k t ó r ą  p o p a d ły  w sze lk ie  z n o w a  
t a m  p o w s ta łe  p a r t j e  p o l i tyczne .  J e s t  to  p r a w d ą ,  
że  w  p ie rw s z e j  ch w il i  p e w n a  część lu d n o śc i  w i ­
ta ła  s w y c h  „o s w o b o d z ic ie l i” z uczuc iem  p o ś r e ­
d n i  em  m ię d z y  n a iw n o ś c ią  a  n a ta r c z y w ie  o b j a ­
w ia j ą c y m  się e n tu z ja z m e m

Mówię w y ra ź n ie  o  ludnośc i .  a* i) 'e  o n a ro d z ie ,  
p o n ie w a ż  p rz y ję c ie  to  r o z w a ż a ć  t rzeba  by ło  k r y ­
tyczn ie  p o d  d w o m a  p u n k ta m i  w idzen ia ,  k tó ro  
n i e z u p e łn ie  o d n o s i ły - s i ę  do m ł ro d u  rzy m sk ieg o .  
M a m  n a  m yśl i  o w y c h  ludzi k tó rz y  p o zo s taw a l i  
bez  żadnego  z a t r u d n ie n ia  u ż y w a ją c  św ia ta ,  a  co 

k tó r y c h  n ie  p o t r z e b a  by ło  w ogóle r o z t r z ą ­
sać  k w es t j i ,  do  j a k ie g o  r o d z a ju  ludzi  p r z y n a le ż ą  
o r a z  z j a k i c h  ź ró d e ł  c z e rp ią  ś ro d k i  n a  p ęd zen ie  
życia  zby tk o w eg o  i bezcz ynnego  (zauw aży łem  w  
t y m  o d ła m ie  sp o łe czeńs tw a  ró ż n e  osob is tośc i  z  
a ry s to k r a c j i ,  k tó r z y  s t r a w ić  n ie  byli  w s ta n ic  
w y ró w n a w c z e j  po l i ty k i  so c ja ln e j  f a szy z m u ) ,  z 
d ru g ie j  zaś s t r o n y  ow e m ę ty  z p rz e d m ie śc ia ,  
k tó r e  g n !eżd żą  sie po  z a k n m u r k a c h  k a ż d e j  sto 
Iicy i sk w a p l iw ie  korzystają ,  z k a ż d e j  o k az j i  n a ­
d a r z a j ą c e j  się ce lem  s ia n ia  n ie ładu .  M ożna tu  
ieszczo w s p o m n ie ć  i tych  ludzi,  k tó rzy  w  spo 
SÓb n a iw n y  — ■ j a k  już  p o w ie d z ia n o  — m n ie m a l i ,  
że p o ja w ie n ie  się „ o s w o b o d z ic ie l i” [ , -^ jg . i ie  za 
so b ą  p o w r ó t  zam o żn o śc i ,  j a k ą  tak  sk rzę tn ie  o- '  
b ie c y w a ły  u lo tk i  ang lo-an ie ryk i i i isk ie .

"Pojawienie się p ie rw sz y c h  s a m o c h o d ó w  cięża­
ro w y c h  Anglo-saskic.i l z d a w a ło  się p o tw ie rd z a ć  
s łu szn o ść  tych ,  k tó r z y  n a  n ich  w yczek iw al i .  J a ­
ko m is t r zo w ie  w  p r o p a g a n d z ie  i j a k o  w y t r a w n i  
r e ż y se ro w ie 1 ieŁ tynów  p u b l iczn y ch ,  r zuca l i  ,,o- 
sw o h o d z ic ie le "  w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  i faoko ło  
sieibie p a p ie ro sa m i  i b ia ły m  ch ichem . O p ty m izm  
z d a w a ł  się t r iu m f o w a ć  n a d  sc ep ty cy zm em . Ob­
f i to ść  t a k a  t r w a ła  j e d n a k  za ledw ie  p o n a d  t y ­
dzień .  N as tęp n ie  sp o sę p n ia ły  w sze lk ie  tw arze .  
Z a m ia s t  daw-ać p rzy d z ia ły ,  z a b ra ły  się w o j s k a  
o k u p a c y jn e  do  r e k w i z y c j i  i k ied y  zn iszczony  l e ­
ża ł  ju ż  a g ro  ro ra a n o ,  k ie d y  zn iszczone z o s ta ły  
ró w n ie ż  w inn ice  na k a s z te la c h  r z y m sk ic h ,  k ie d y  
R zym  o p a s a n y  zo^lal p ie r śc ie n ie m  że lazn y m  o- 
p e r a c y j  w o jsk o w y c h  w z ra s ta ć  zacz y n a ł  b r a k  ży- 
w noścU  pTEIczas gdy m ałe  tę zapasy ,  k tó r e  p o ­
zos ta ły  w n iek tóry  cli a r t y k u ła c h  w sk le pach ,  z o ­
s ta ły  a lbo  zrabow  ane, a lb o  toż wy kupione*lltt id 
p r z y m u s e m  p rzez  w o jsk a  o k u p a c y jn e .  N as tępn ie  
zaś  ro zpoczę ły  się gwałly ,  t rw a ją c e  p rzez  dz ień  
i noc.

W  d z ie ln icach  w a ty k a ń s k ic h  p rzy  u l icć  Via 
del la  Conc.il iazione na p lacu  św. P io t ra  z d a rz a ły  
się sc en y  w s t r ę tn e  i n a w e t  w a ty k a ń s k a  siła 
z b ro jn a  z re z y g n o w a ć  by ła  zm u s z o n a  z o b sa d z e ­
n ia  s t r e fy  w a ty k a ń s k ie j ,  a b y  n ie  w y w o łać  w ten 
sposób w y k ro c z e ń ,  k tó r e  n ie  p o w s tr z y m a ły  s ię  
n a w e t  n a  p ro g u  g łów nego  p o r ta lu  bazy l ik i  św 
P io t ra .  Villa B o rg h ese  t P inc io  p rze is toczy ły  się 
w  o lb rz y m i  śm ie tn ik .  Pew n eg o  p o r a n k a  p o m n ik  
M a r t a  Aureljiiyęa jakoby  k rw ią  i - o m a to w an y  
by ł  n a  cze rw ono  a w iz e ru n k i  c eza ró w  p rz y  Via 
del la  I m p e ro  u d e k o r o w a n e  b y ły  n a  p o śm ie w is k o  
b u k ie ta m i  z cebuli .

Tymczasem rozpoczynało się polowanie aa fM

et,*- o  ■ -- - •

A rtylcfjo  -przeciwlotnicza zabezpiecza pmene mia sto, leżące w pobliżu frontu

Z  walk na termie Węgier,
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Bitwa w rejonie Akwizgranu rozgorzała na nowo
W Lotaryngii nijanci utrzymują swój nacisk. — Niemiecki ogień dalekosiężny skierowano na Londyn, 
Antw»rpję i Brukselę. -  Na Węgrzech wojska niemieckie i węgier skie osiągnęły sukces obronny.

Berll" 24 list opatia. Naczelna Komenda 
Niemieckich Stł Zbioj.iy th  komunikuje z 
Głównej K w atery ' Fiihrera w dniu 23 li­
stopada

Energja  nieprzyjacielskich wielkich a ta ­
ków w rejonie Akwizgranu wczoraj po 
przejścinwem osłabnięciu wzmogła sie po­
nownie do bardzo wielkiej gwattownoćci. 
Nasze wojska w dalszym ciągu zdały na j­
silniejsza próbę ogniową 1 utrzymały swo­
je  pozycje.

Zalega Eschweiler, do której nieprzyja­
ciel podsunął sie z trzech stron w przcble- 
gu uprzednich zaciętych walk wfrod 
krwawych s t ra t .  zgodnie z rozkazem, od- 
suneia Sie. celem uniknięcia okrążenia, na 
pozy,Je na wschód od miasta, etanowlącą 
cięciwę dawnego tuku frontu. Nieprzyja­
ciel stracił w pierwszym tygodniu nowej 
bitwy obronnej pod Akwizgranem ogółem 
320 czołgów i ccnajmniej 20.000 ludzi 
Także' nasze własne s tra ty  nie są malci 
pozosta!T) jednak dalsko w tyle poza ame- 
rykanskiemi.

Części załogi Metzu utrzymują się w za 
ciątych waiknrh ulicznych wobec nieprzy­
jaciela, który wczoraj zdołał dotrzeć aż do 
środka miasta

W Lotatyngji przeciwnik utrzymywał 
siYÓj nacisk w dotychczas, wych rejonach 
ataków Na wschód od Saarburg  zdołał on 
przekroczyć czołówkami pancernemi gra­
nice lołnryńsko-alzacką. Zaborn utracono. 
W  zachodnich Wogezach trw a ją  dale] lo­
kalne walki z atnkujacemi w dalszym cią­
gu nirprzyjacielskiemi bataljonaml głó­
wnie na wschód od górnego biegu rzeki 
Meuriho.

Cytadelę Belfortu ' utrzymano, mimo 
wszystkich ataków nieprzyjacielskich.

Siły przeciwnika odcięto w rejonie 
Miihlhausen— Bazyica zostały zaatakowa­
ne przez nasze lokalne rezerwy. Nie­
przyjaciel usiłował wczoraj bezskute­
cznie przedrzeć* sśę przez nasz rygiel za­
porowy pomiędzy południowem pogó­
rzem Wogezów a granicą, szwajcarską o- 
raz nawiązać łączność ze swojenti okrą- 
żonemi formacjami.

Niemiecki ogień dalrkonośny naszych 
broni nowego typu ostrzeliwał wczoraj 
rejon Londynu. Antwerpji i Brukseli,

Na odcinku wybrzeża adriatyckiego 
ś rockowe-’ ; soskugo terenu bojewege 
działalność nieprzyjacielskijJ a r ty lerjl  i 
lotnictwa bliskiego wsparcia dosięgnęła 
wczoraj gwałtowności nie widzianej t a ­
kże tu ta j  w takich rozmiaraćh. W nocy i 
nieprzyjaciel przystąpił ponownie do a- 
faku w wielkim stylu z punktem ciężko­
ści koło Forli i nad wybrzeżem, przy- 
eze . pole bitwy oświetlał , reflektorami. 
Za cięte walki rozpaliły sie zwłaszcza w 
jednym punkcie włamania na północny 
wschód od Forli.

Z przyczółków mostowych nad Duna­
jem w połudnjnvvych Węgrzech rapo r tu ­
ją  o 9 toczących sie Jeszcze atakach bol­
szewickich, które przyniosły przeciwniko 
wi zyski terenowe
Dziesiąty dzień biiwy obronnej w środko­
wych Węgrzech przyniósł ponownie pełny 
sukces obronny naszym formacjom czoł­
gów i piechoty, wspieranym, skutecznie 
przez lotnictwo. Na północny wschód od 
Budapesztu ■ w rejonie Gyoengyoes rozbito 
silne ataki bolszewików, a formacje arm ji 
lądowej zniszczyły przytem 29 czołgów, zaś 
samoloty bliskiego wsparcia i a r ty le r ja  
przeciwlotnicza lotnictwa dai.zych 35 czoł­
gów. Własne przcciwatakl doprowadziły do 
poprawienia pozycyj I zniszczenia odłączo­
nych śił nieprzyjacielskich. 'Przyczółek mo­
stowy bolszewików nad Cisą na północny 
wschćd od Tokaju zlikwidowała jedna z dy- 
wśzyj węgierskich z wyjątkiem wąskiego 
pasa nadbrzeżnego. Na południowy zachód 
od Ungwnru również wczoraj spełzły na ni- 
czem próby przełamania się kilku dywlzyj 
sowieckich.

Lotnictwo zwalczało na obszarze Węgier 
z pomyślnym skutkiem nieprzyjacielskie 
czołówki pancerne i komunikację dowozo-

Plenzrne posiedzenie 
hiszpańskich Kortezów.

Madryt, 24 l is topada  W  środę po po}u- 
dinin w pałacu. Kortezów zebrał się na  ple­
n a rn e  posiedzenie -parlam ent h iszpański,  
na  k tó ry m  przy ję to  p ro jek ty  ustaw, o p ra ­
cow ane przez poszczególne kom is je  parla- 
p ieri tarne w czasie od osta tn iego  pionar- 
jiego -.".'siedzenia, Na ]w ażniejszym  z nich 
-esP projekt dotyczący odbudow y i mis ji  
ńitszpnń s k i e j  rady państw owej.

S o w ie c k ie  f ilm y p r o p a g a n d o w e  
w  N o w y m  J crk u .

Sztokholm, 24 l is topada .  W Nowym  J o r ­
ku  odbyło  sic obecnie, j a k  poda je  ngeno.ia 
„TASM*, posiedzenie u tw orzonego  w roku  
1943 afnerykansko-sow ieekiego  low arz j  s tw a 
niedrożnego . na którem  w yrażono  sie z 
„wielkiem uznaniem " o medyezno-nauko- 
wveh nrai m b badawczych w 1'nji Sowiec­
k ie j W. części in a u g u ra c y jn e j  w yśw ie t lo ­
no  również film, o b razu jący  w aru n k i  s a n i ­
t a r n e  wśród żołnierzy sow ieckich  na  f ro n ­
cie.

wą i wistów. Ataki bolszewików w Kur­
landii s trąciły na rozmachu wobec niezło­
mnej siły obronnej naszych wojsk. W ysu­
nięty naprzód łuk frontu — zgodnie z roz­
kazem — wyrównano, napierającego nie­
przyjaciel o odparto. W południowej części 
Sworbe załoga, wypierana ogniem sił na­
szej floty wojennej, u trzymuje dalej swoją 
pozycję w cężkisj walce wobec skoncentro­
wanych ataków nieprzyjacielskich.

Jednostki ubezpieczające m arynarki wo­

jennej zatopiły koło wschodniego wybrzeża 
półwyspu jeden sowiecki ścigacz.

Pó!nocno-amerykańs!tie bombowce tero- 
rystyczne zaatakowały południowy obszar 
Rzeszy | zrzuciły bonwy na różne miast? 
W Miinchcn celneml bombami razprysko- 
wemi ciężko ugodzono kościół N. M. Panny, 
inne zabytki kulturalne uszkodzono. Siły 
obrony przeciwlotniczej zestrzeliły 19 samo­
lotów nieprzyjacielskich, w tern 15 cztero- 
motorowych bombowców.

0s? produkcji i dowozu amunicji zależy dalszy 
rozwój aljanckiej ofensywy na Zachodzie.

Eisenhower żąda pilnej dostawy dalszych kontyngentów pocisków
Genewa, 24 lis topada. Korespondent wa­

szyngtoński flziennika „Daily Mail" dono­
si, że Eisenhower wzywa do natychmiasto­
we! większej dostawy granatów.

Pe ostatnim apelu Eisenhowera, aby 
wzmożono produkcję amunicji, w między­
narodowych kcłach zrodziło się pytanie -  
mówi jedno z rioni rsień londyńskich — czy 
aljancl znajdą *if obecnie w takim sa­
mym kryzysie z powodu braku amunicji, 
jaki zapanował w roku 1915.

Co dotyczy tego problem u wogóle. to po­
wstał on na sku tek  tępo, że obecna ofen­
syw a na zachodzie wzmogła sie do rozm ia­
rów największej bil wy w b is to r j i  św ia ta  
i p o c h ła n ia 'a m u n ic ję  w tak  wiel-kich roz- 
m iara/1 ' ,  o jak ich  wogóle nie m yślano. 
Pow odem  tego je s t  również to, że a l ia n c ­
kie dowództwo wojskowe zmuszone było 
pogrzebać wszelkie nadzie je  na  za łam anie  
sie m o ra ln e  Niemi es-, albo ua zaprzes tan ie  
walk, jeśli ziemia niemiecka s tan ie  się s a ­
ma terenem  bojów. Brytyjskie kierownic­
two zaopatrywania walczących frontów w 
amunicje stoi w obliczu jednego z na j­

większych problemów, a mianowicie w o- 
hllczj trudności transportowych.

W -2 ry t  24 l is topada .  Prezes północno­
am erykańskiego komitetu zbrojcniow ig«* 
oświadczył — według doniesienia z Wa­
szyngtonu — że produkcja wojenna S ta­
nów Zjednoczonych doszła obecnie do swe­
go T.ajbardz|e| krytycznego punktu.

Na m a n ife s ta cy jn y ch  zebran iach  s y n d y ­
katów  w Chicago i N ow ym  O rlean ie  od­
czy tano  odezwy Roosevelta . Wellesa. E i­
senhow era  i m a rsz a łk a  S om erw ella  do r o ­
botników pótnoeno-amorykańisikich. aby  
p rodukow ali  więcej broni.

Szkolenie rekrutów belgijskich 
w AngtjL

Sztokholm, 24 lis topada. M in is te r  obrony 
w rządzie belg ijsk im  P łe r io t ‘a  za kom un i­
kował, że belg ińska  k o m is ja  w ojskow a no­
si sie * ia m ia re m  w yjazdu  do Londynu, 
aby z tam te jszym  m in is te rs tw em  w ojny  
zawrzeć uk ład  odnośnie do szkolenia  re ­
k ru tów  belg ijsk ich  w W ielk ie j  B ry ta n j i .

Broń „V" latającą artylerią.
Berlin, 24 lis topada. Czynniki niemieckie 

podają obecnie interesujące szczegóły na 
temat- zastosowania bróni typu „V“.

W edług  tych iu fo rm acy j b roń  ,.V T  
działa dotychczas przez 130 diti, broń  „V 
2“ przez prze&łn 30 dni. J a k  podkreśla ją , 
ua uw agę zas ługu je  rozwój tej broni, 
zwłaszcza w znkresie e''ló 'v, przeciwko 
k tó rym  k ie ru je  się , pociski broni typu 
,V“. N ajp ierw  bom bardow ano  obszar 
wielkiego L ondynu ,  "na k tó ry m  posiada 
sw ą  siedzibę najwyższe ang lo -am erykau  
skie dowództwo wojenne, i gdżie oprócz 
licznych g ran izonów  z n a jd u ją  sie ważne 
objokty  kom unikacy jne .  N astępn ie  zasto­
sow ano te broń przeciwko małem u, ale 
bardzo ważnemu obszarowi A ntw erp ji ,  na 
k tóry  wkońću zaczęto- s trze lać  także poci­
skam i nowej broni „V 2“. Trzecim wiel­
kim obszarem  k tó ry  ostrzeliw ano ogniem 
broni typu  „V" byl P aryż.  J a k o  czw ar ty  
■sl przyłączyło  się  obecnie Leo-dium. a to 
no pierwsze z powodu doniosłość^ tego 
m iasta , ja k o  p u n k tu  zbornego oraz cen­
trum  k o m un ikacy jnego  i dowozowego An- 
g lo-A m erykauów , po d rug ie  z. powodu s ta ­

c jonow an ia  tam  wysokich, dow ództw bry- 
: y, jsk o - a m e r  y  k a ń skie h .

W skutek dalszych technicznych ulepszeń 
celność broni typu „V" została tak  zwięk­
szona, że latających bomb używa się także 
przeciwko małym ważnym celom na ob- 
»»arze frontowym. N iem iecka broń typu 
,.V“ zaczyna is to tn ie  — ja k  o św iadcza ją  ze 
. ro n y  niemieckie j — nabierać znaczenia 
latającej arty lerjl .  N ieus tanne  k o n ty n u o ­
wanie ostrze liw an ia  b ro n ią  typu ,.V“ po­
mimo p rzesunięc ia  f ron tu  ea  wschód, olca- 
’.uje, że N iem cy sa w s ta n ie  p raw ie  z k a ­
żdego p u n k tu  ostrzeliw ać cele upatrzone 
ze względów wojskowych.

P r  (tycznie dla skuteczności nuwych 
niemieckich broni dalokonośnych odległo­
ści nie odgrywają żadnej roli, jeżeli się 
p rzy jm ie  pewne p u n k ty  w ys trza łu  na m o ­
rzu Pólnocnem . sk ą d  odległość do L ondy­
nu wynosi około 400—500 km  lub na tery- 
tc r jm n  póloncuo-liolenderskiem przy odle­
głości 450 k n od L ondynu ,  czy wreszcie 
odległość północno-zachodniego zak ą tk a  
Rzeszy, k tó ra  w ynosi od L on d y n u  450—500 
km.

Reorganizacja rządu Czungldngu doniosłem 
wydarzeniem na Dalekim Wschodzie.

Tokio, 24 lis topada .  Onegdajsza reorgani­
zacja rządu czungkińskicgo, obejmująca 
sześciu członków gabinetu, jest  — według 
wiadomości ągencji Domei — bezwzględnie 
najwlększem zdarzenipm politycznem w rzą­
dzie Czangkaiszcka, od kiedy rozpocnęła się 
w ojr .  w Azji Wschodniej.

.Test to zabieg, usku teczn iony  n ie w ą tp l i­
wie zo względu na S ta n y  Zjodaoezone i po­
zw ala  on ja sn o  dom yślać  słę. że Ch iuy  
czungk ińsk ie  u trac i ły  w iększą część swej 
suw erenności.  Z pow odu sta le  w z r a s t a ją ­
cych trudnośc i  Czungking stało się coraz 
bardziej zależny od Stanów Zjednoczonych, 
iakko lw iekby  to pew nie nie odpow iadało  
życzenirim Cza.ngkaiszeka. J e s t  to jednak  
je d n ą  z na jw ażn ie jszych  przyczyn, z pow o­
du k tó rych  S ta n y  Zjednoczone w ym usić  po­
tra f i ły  na C zungkingu  swe życzenia, p ro ­
wadzące w rezultacie  do reo rgan izac ji  ga 
binetu.

Jeżeliby Czanpkałszek nie zaprzestał pro­
wadzić swej polityki oporu, wówczas pod 
nresja StartówZlednocionych nrzypurzcral- 
nie cspścicj jeszcze musiałby przedsiębrać 
reorganizację gabinetu, nrzedowszysikiein 
zaś wtedy, jeżeli S tan y  Z.fbilnoezoiie ohsia- 
wać nęuą przy swem żądaniu wsfijóljffncy 
Czim gkingn  z Yenanejn.

Nie powiodło się odciążenie 
otoczonych dywizyj USA no Leyte

Tokio, 24 l is topada .  W związku z walka­
mi na Leyte donoszą sprawozdania f ron­
tow ą że 12-ga dywizja amarykańeka, wy­

słana na odsiecz 24-ej dywizji okrążonej 
w oholicy Carigana, w przebiegu ciężkich 
ataków japońskich poniosła wysokie 
s traty .

Jap o ń cz y k o m  ndało  się przeciąć a m e ry ­
kańsk ie  drogi dowozowe w północnej czę­
ści w yspy tak, że A m erykan ie  nie o trzy ­
m u ją  d ro g ą  lądow a dalszych posiłków a- 
municji ,  a z d rug ie j  s t ro n y  nie śa  w s t a ­
nie odwozić swoich rannych .

Jak wyglądają dziś WłctthyT
(Dokończenie ze ttr. 1-ttej)

szystów. D o tyczy ło  t c  r ó w n 'e i  t tych ,  k t ó r z y  w y ­
czek iw a li  „osw o b o d z ic ie l i " ,  m n ie m a ją c ,  te t e M  
s a m e m  m a s k o w a l i  d a w n ą  t w ą  o z y n n o ś ć  i p r z y ­
na le ż n o ść  p a r ty jn ą .  S e n a to rz y ,  d iw y  f i lm o w a ,  
d z ie n n ik a rz e ,  byli  m in i s t ro w ie  I d y p lo m a c i  n a ­
raz il i  sie p rzez  to  ty lko  na p o ś m ie w is k o  i na  n- 
re sz lo w a n ic  —  ku  z a d o w o le n iu  z re sz tą  ty c h  
w szystk ich ,  k tó r z y  d o p a t ry w a l i  się w  tem  k a r y  
zas łużonej ,  za t ak ie  z w i ja n ie  c h o rą g ie w k i  D ziś  
sy tu a c ja  p rz e d s ta w ia  się  d o : p e w n eg o  s to p n ia  j a ­
sno. K iedy  w y je ż d ż a łe m  z R zym u,  lu d n o ś ć  tego  
m ias ta  dzie l i ła  się na  n a s tę p u ją c e  o b o z y :  Z j e ­
dne j  s t r o n y  w y ró żn ia l i  się g w a t to w n ic y  w s z e l ­
kiego r o d z a j u , ' k t ó r z y  sza le l i  ■ w r a b u n k u ,  k r a ­
dzieży  i w sze lk ich  a k i a c h  g w a ł tu ;  z d ru g ie j  za ś  
s t r o n y  z a o b s e rw o w a ć  by ło  m o ż n a  n a ró d ,  s z a ry  
Uuni, p o z b a w io n y  w sze lk ich  iluzyj , k tó ry  w nic-  
z a d łu g im  czas ie  tęskn ił  ju ż  z r  r e ż im e m  f a s z y ­
s to w sk im  i c o raz  b a r d z ie j  z a s k o ru p ia ł  się w m i l ­
czeniu  g ro b ó w em . W  istocie  też m ia s to  o p a n o ­
w ane  ^est dz iś  t r a g iczn y m  spo k o je in .  S p o k ó j  ten  
p r z e r y w a n y  ■ b y w a  j e d y n ie  h a ła s a m i ,  u r z ą d z a n e -  
rni p rzez  ro z b e s tw io n y  t łum , o r a z  ró w n ie  o rd y -  
n a r n e m i  w y k r z y k n ik a m i  na  z e b ra n ia c h  p r z e r ó ż ­
n y c h  20 Tub 30 p a r ty j ,  k tó re  c o d z ien n ie  b i o r ą  
się za łby ,  a b y  a lbo  zd o b y ć  sob ie  ł a s k ę  si ł  o k u ­
p a c y jn y c h ,  a lb p  też d o r w a ć  się do  w ładzy  i r z ą ­
dzić  w ed łu g  w łasnego  w idz im is ię  tą -Y esz tą  żyi^a,  
k tó r a  jeszcze  p o z o s ta ła  w R zym ie" .  Reszta  zaś  
ludnośc i ,  żyw iąca  tę p ą  n ie n a w iś ć  d*1 w s z e lk ic h  
d o zorców , p i ln u ją c y c h  je j  jako  n iew o ln -k ó w ,  n ie  
in te re su je  s ię ' ju ż  n iczem  w ięcej ,  j a k  ty lko  j e ­
d n ą  j e d y n ą  t ro sk ą ,  w ja k i  s p o só b  z a sp o k o ić b y  
mogta głód dzieci  i kob ie t .  J e s t  to  p ro b le m  n .e  
d a j ą c y  się ro z w ią z a ć ,  a d o w o d e m  tego jes t  n ie ­
s ły c h a n ie  w y s o k a  śm ie r te ln o ś ć  p r z e d e w s z y s tk ie m  
w s f e r a c h  n iższych ,  p o d c z a s  gdy r o b o tn ic y  z żu­
lom i w y rz u ta m i  su m ie n ia  w s p o m i n a j  hUm ani-  
t a m o ś ć  r eż im u  faszys tow sk iego .

J a k  się w y ra z i ł  w  tych  d n ia c h  p e w ie n  d e leg a t  
sy n d y k a tu  a m e ry k a ń s k ie g o ,  k tó ry  m n ie j  c i e rp ia ł  
■u zaś lep ien ie  an iże l i  jeg o  ko ledzy ,  r e ż im  ten 
„ d a ł  n a ro d o w i  je d n o l i to ść  pod  .w zg lędem  p r a c y  
i u p r a w n ie ń  tak ą ,  j a k i e j  n igdy  jeszcze  d o tą d  n a ­
ród  nie  p o s ia d a ł" .  G dyby  dziś  m o ż n a  p r z e p r o ­
w adz ić  sw o b o d n y  p leb isc y t  p o m ię d z y  c b y w a te -  

' lami r z y m sk im i ,  to r ęczę  za  to, że fa sz y z m  u z y ­
sk a łb y  p r z y g n ia t a j ą c ą  w iększość .  T o  je s te m  w  
s tanie  o ś w ia d czy ć  zu p e łn ie  szczerze,  j a k o  o b y ­
watel  n e u t r a ln y ,  gdy k i lk a  dn i  t e m u  za le d w ie  
w y d b b y łe m  się z t e r o ru  i u p o k o rz e n ia ,  j a k ie  p a ­
n u j ą  w R zym ie  1 „ o s w o b o d z o n y m " .

D z ien n ik  „ B a s le r  N a c h r i c h t e n "  pisze, że o k a ­
zu je  się, iż n a  t e r e n a c h  p o ło ż o n y c h  b e z p o ś r e ­
dn io  na  p o łu d n ie  od R z y m u  żyje  p rzesz ło  300.000 
osób ,  k tó re  p o z b a w io n e  w sze lk ie j  p o m o c y ,  c ie r ­
p ią  głód i z im no. Ś m ier te lność ,  zw łaszcza  w ś ró d  
dzieci, je s t  n a d z w y c z a j  w ysoka .  R ów nież  w R z y­
m ie  sy tu a c ja  z a o p a t r z e n i o w i  w d a l s z y m  c iąg u  
jes t  t r u d 1 a. M iasto  Bemevento, gdzie  p a n u j ą  
szczególnie  c iężkie  w a ru n u i  g o sp o d a rc z e  i sp o ­
łeczne, w y s to s o w a ło  apel  do r z ą d u  B o n o m i  ego,  
d o m a g a ją c  się, ab y  z b a d a n o  d o k ła d n ie  sy tu a c ję  
i d o s ta rc z o n o  n a ty c h m ia s t  p o w a ż n ie j s z ą  pom oc .  
P re fek t  p ro w in c j i  sy c y l i jsk ie j  E tn a  p rzes ła ł  do 
Rzym u s p ra w o z d a n ie ,  w k tó r e m  d o m a g a  się na-  
ly ch m ia s to w e g o  u r u c h o m ie n ia  z a k ła d ó w  g ó rn i ­
czych i w zn o w ien ia  w n ich  p racy ,  p o n ie w a ż  
przesz ło  od r o k u -60.000 r o b o ln ik ó w  p o z o s l a j e  
lam  bez p r a c y  i n a s k u le k  tego p rz e sz ła  200.000 
is tn ień  lu d zk ich  p o p a d ło  w n a j s k r a j n i e j s z ą  n ę ­
dzę ,  -

D zienn ik  „ B e r l in e r  T a g b ia l t"  w a r ty k u le  w s tę ­
p n y m  z w ra c a  uwagę,  że p o l i ty k a  A ng lu -sasów  
w pędza  n ieszczęś liw e W ło c h y  zu p e łn ie  w r a m i o ­
na Sow ie tó w  i o św ia d c z a  m, in.: M ie szk ań cy
W łoch  m a j ą  ju ż  po  uszy p r z e b y w a n ia  w p o n u r e j  
a tm o sfe rz e  n ędzv  i nac isku .  Rząd B o n o m i‘eco, 
k tó reg o  eg zys tenc ja  jest j e d n a  śm ie r te ln ą  w alką , ' 
i k tó r e m u  k a ż d y  d z ień  m oże p r z y n ie ść  Spodzie­
w a n y  kon iec ,  t rw o n i  sw o je  siły n a  j k ł a d a n i e  
p rz y rz e c z e ń  Anglo-sasom , n a  g łoszen iu  m a s o m  
cnoty  c ie rp l iw ośc i  i w s t r z y m a n ie  ich  o d  n ie u ­
n ik n io n e j  w a lk i  w szy s tk ich  p r z e c iw k o  w s z y s t ­
k im .  N ie u s ta n n e  u p o k o r z e n ia  zm nie jsz i  ;a p re s t iż  
r z ą d u  B o n o m i ‘ego. B r a k  d o w o z ó w  i n i e z r o z u ­
m ia ła  dla  W ło c h ó w  o b o ję tn o ść  w obec  t e m p a  o- 
p e r a c y j  w o je n n y c h  w p ó łn o c n y c h  Wiosze,ęh  
d z i a ł a j ą  na  n ie k o rz y ść  m ie sz c z a ń sk ic h  par ty ' j  
m o n a rc h i s ty c z n y c h .  W  tych  w a r u n k a c h  r o b o t n i ­
cy  wło-scy z w r a c a ją  s i ę - d o  M o s k w y  j a k o  o-sts 
tn ie g o  r a tu n k u .  Z M oskw y  b r z u ń ą  p rzez  u s ta  
T o g l in l l i ‘ego i b e z p o ś re d n io  fa tam i e te ru  s łow a  
nlucliy , a d r ę c z o n y  c ie rp ie n ia m i  n a r ó d  s łu c h a  
nie ła m ią c  sob ie  g łow y nad  da lszem i  nas tęp -  
slwajni

*

Sle tt in ius j a k o  zas tępca  se k re ta rza  s ta n u  DSA 
oznajmił ,  że S tany Z jednoczone  p o d ję ty  z n o w u  
s to sunk i  d y p lo m a ty c z n e  z o k u p o w a n y m i  W i o ­

cham i.

' \

Czy Kanada wprowadzi
powszechną sinżbę wojskową?

Sztokholm, 24 l is topada  Prem ie r  kana­
dyjski Mackonzle King otwladczył — jak  
podaje brytyjeka służba Informacyjna z 
Ottawy — podczas otwarcia w parlamencie 
debaty nad wzmocnieniem armji kanai^yj 
skiej. te  im  nic przeszkadzałoby, ani szke- j 
dziłoby temu, aby przeprowadzić ogf l~/; ' 
głosowanie, nad sprawą obowiązhu służby i 
Wojskowej

Tego rodza ju  s tan  rzc-zy za is tn ia łby  j e d ­
nak  wtedy, gdyby  zażądano od nar lam en iu ,  
ab y  zgodził się na  w prow adzenie obow iąz­
kowej s łużby  w ojskow ej dla oelow wojny, 
prowadzonej na innym  kputynefl ie. J a k  
d ługo nie za is tn ie je  jednak  tą.ka koniecz­
ność, to rząd nie btylzią u w a ': i ł  za sltiM-re 
podjąć jak ieko lw iek  kroki, kb jre  w .-ród 
n arodu  m usia łyby  doprowadzić do lace i 
różniey zdań.

Madryt, 24 listopada. Według doniesień

z Ottawy, ciężkie s tra ty  wojsk kanadyj­
skich w Europie doprowadziły do kryzvsu 
politycznego w Kanadzie.

J a k  donoszą, po raz pierwszy w his-torji 
tego kra.iu g ru p a  ge-neralów i oficerów  za­
brała publicznie glos w sp raw ach  p o li t \cz -

y»T 1 opowiedziała sit* po stolonie dymisjo- 
nowaukim* minlsir.-i obrony narodowej puł­
kownika uSLiifun. llalstou ut-tąpil ze swe-, 
go slanoY.ukkii, ponieważ gabinet odrzucił 
jego wniosek w sjirawie zaprowadzenia w 
Kanadzie przymusowej rekru!a"ji. Ralston 
i jego zwolennicy stoją na stanowisku, ż-e 
wztnngn.iaemu sic zmniejszaniu kanadyj- 
ski-go "oreneialu wojennego da sic za-po- 
b: (v  i >. ' ico ood woruttkic-t Zniesienia zasa­
dy oi b o t n i e z e ;  rekrutacji. Protu-h kauady j- 
-skieh oficerów jast sensacją polityczną W, 
Kanadzie i zajmie sią nim parlameoit.



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 277 Sobota, 25 listopada 1944. 5

KRONIKA
Dziś: J a n a  od K rz y ża  
J u t r o :  K a ta r z y n y  p.

Dzik obowiązuje zaciem­
nienie od g. 17.00 do 6.45

j Adres Biura Meldunkowego 
dla Polskich Ochotników.

W związku z rozpoczęciem przyjmowa­
n i a  Polskich Ochotników do Służby **o- 
mocniczej przy Armjl Niemieckiej podaje­
my adres biura meldunkowego w Krako­
wie.

Biuro Meldunkowe dla Polskjph Ochot­
ników Służby Pomocnicze] przy Niemiec­
kich Siłach Zbrojnych z Krakowa I na j­
bliższe] okolicy znajduje się przy ulicy 
L u b o m i r s k i e g o  Nr. 19 (Bbcklin- 
strasse) w pobliżu ul. Rakowickiej. Dojazd 
tram w ajam i „2“ i ..8". Godziny grzędowe 
codziennie od 8—16-ej.

Polskie szkolnictwo fachowe i powszechne w Krakowie
w szóstym roku wojny.

Jak wesele, to wesele...
N a w eselu ,  j a k  z w y k le ,  w ó d a  jest,  -a g rg ih a  ja k  

sic p a trz y  ze św iń sk ie g o  pośładteu, p a lę fo n  zaiwa-  
i im kw o t  U l i  p o d k r a k o w s k ie ,  a goście  zach lan i  j d k  
t r z o d a  ch lew na,  że się ta k  w y r a ż ę .

S ta r s z y  d ru ż b a  m io d y  pod  p u c h ę  do  k v a  taszczy ,  
a te śc iow a  pod  s tu le m  b ie s ia d n y m  ośl i  m igdal  
z  m ł o d y m  usku teczn ia .

K ied y  goście ju ż  na  cz terech n ogach  po p o d ło d ze  
chodz i l i  i w s z y s c y  s z u m  w  g łow ie  od  n a d m ia ru  
a lk o h o lu  rmeii, n ie k tó r zy  do  lu lan ia  się zabierali,  
a  inni  zn ó w  bredn ie  gadali i do  „lulania**, t y lk o  bez  
„lu " chęć  mieli . .

M io d y  ja k  m io d y ,  ż o n ę  za  „twarz** o d  po czą tku  
t r z y m a  i niatoi:

—  Stara ,  m o ja  jeztleś na  w iek i  a m e n  i ty ła  C hoć­
b y ś  na ręcucli s tawała ,  n i k o m u  cię nie  o d d a m , bo  
p r z y k a z a n ie m  k o ś c i e m e m  i o b r o n c z k o m  ze m n ą  
iezdeś sk a la .  M am a, m y  ra z em  od  dz iś  p rzez  g ra n ­
dę  ż y c io w y  s z o ru je m y .

 ’ Pauu  leyo, mifidij, z Manią  os trożno ,  boć  to
m o j a  fa ce tka  z lot d a w n y c h .  Grandy odw alać  nic  
p o zw h la m .  To,  żeście ś lub  pizięl i , m o lo  w ażne ;  
p ra w o  życ ia  za m n y  p rz em a w ia ,  św ie rk a  p a n  nie  
odstawiaj',  żcs pan  ż o n a ty  frajer , k r z y ż e  s ł lu k e  i po  
w s z y s t k i m  Mania,  ch o d ź  lu t  Masz p a ń  co do  p o ­
w iedzen ia ,  to gadaj;  a 1 j a k  nie, to c ichej ,  bo z pana  
pncjcuta .  fe lczerow i  urobię .

 J ó z iu /  —  zaw oła ł  m io d y .  —  P o p ro ś  go, żeby
t ię  u c iszy l i  P r zy ja c ió łk ę  z m e f  ż o n y  ś lubne j  chciał  
se zrobić,  kann i  jo jakaś .  Po arbuz ie  go Jó z ie k ,  
n iech  p o s m a k u je  [ tnjernwać h ic  mnie ,  łachudro  
ja k iś  K iry za d u ż o  m u  by ło  i hece  m i  tu  w y ra b ia ł  

/Jaziu  rmslitszny, raz przez żebra  c w a n ia k a  p rz e ­
jecha ł ,  a p ó źn ie j  po uszach  niby,  a p o  c zu p ry n ie  no 
„głaskać-  zaczął■ R y łb y  go „głaskaj** ta k  dalej,  
g d y b y  nie irden ze w s p ó łb ie s ia d n ik ó w  nie sk o czy ł  
po  polic janta ,  a ten że  z m ie jsca  b o h a te r ó w  zajścia  
da  m ie jsca  s łu ż b o w e g o  zaprow adz i ł .

IV policj i  pan  m io d y  n ' t  stracił  re zonu  i fa k  
p rz e d te m  mciąż gorzałą  za m ro c z o n y ,  pow tarza ł:

  Jó z iek ,  w  ry ło  go, n iech  fra jera  re m n ie  nie
robi.  M ańka  h idna bez m ę ża  je s t  i n a p e w n o  gorzk ie  
Izy w y le w a .

'   S i e  m a r tw  sie s tary, ju tra  w y jd z ie s z ,  odb i jesz
se w s z y s t k o ;  Mania k law a, poczeka .

M e ilić p rę d k o  oba j  przy jac ie le  wysz l i .  14 dn i  
z k a le n d a r ze m  w  r ę k u  za a w a n tu rę  w e se ln ą  odsie-  
d micć mus ie l i

Kicily tum m io d y  do  d o m u  p rzyszed ł ,  te śc iow ą  
plączącą  został. ,

  Co się s lo lo? — pyta .
J a k  się okaza ło ,  m a ł ż o n k a  : p o b i t y m  u iekla,  

a ś la d y  na w ie k i  zginęły . T. Z ew sk i .

P o lsk ie  szkolnic two w K ra k o w ie  ^przeży­
wa już  szósty rok  wojny, co nie mogło po­
zostać bez w pływ u na  w aru u k i  jego  by to ­
w ania . Podobnie, j a k  we w szystkich  dzie­
dzinach życia, w o jna  odbiła sic także na 
szkołach w sposób bardzo dotkliwy. Z j e ­
dnej bowiem s tro n y  ucząca sie młodzież je s t  
o d ry w a n a  od nauk i przepisam i, odnosząee- 
mi sie do całej ludności w zakresie  pomocy 
wojeuej,  z d rug ie j  zaś zajeeie budynków  i 
lokłdi szkolnych d la  celów w ojennych  po ­
w oduje konieczność częstego przenoszenia 
ich z jednego  budynku  do drugiego, a co za 
tem idzie, s tw a rz an ia  n ieus tannego  a przy 
krego prowizor.ium. Obecny rok  szkolny 
rozpoczął się szczególnie w ciężkich w a ­
runkach, W iadom o przecież, że początek ro ­
ku  szkolnego w m ie s ią c u _w rześniu  br, był 
okresem  siln ie  zaostrzonej sy tuacj-  na f ro n ­
cie wschodnim, s to jącym  pod znakiem  przy- 
bUżnnia się działań wojennych aż do g ran ie  
M ałopolski zachodniej,  co nie mogło zostać 
bez w pływ u na ogó lną  sy tu a c ję  szkolni­
ctwa w K rakow i?.  Wiele lokali s/kidnyełi 
zostało za ję tych  na cele wojskowe, a zn a j­
d u jące  się tam  dotychczas szkoły  m usiano  
przenieść do innych, częstokroć znacznie 
sk rom nie jszych  i gorzej p rzystosow anych  
do swego celu budynków. W ładze szkolne 
m ia ły  więc do pokonan ia  znaczne trudno ­
ści. m im o to jednak  u t rzy m u ją  w dalszym 
c iągu  ’ rów nom ierne  tempo nauki tak  w 
szkołach powszechnych, j a k  i średnich  fa ­
chowych.

Zwiedzanie szkół.
' W  diniu wczorajszym  przeds.aw icie le  

p ra sy  polskiej w  Gen. Gub. mieli sposo­
bność zwiedzenia szeregu szkól średnich 
fachowych i powszechnych w K rakow ie  i 
p rzekonan ia  się o w arunkach ,  w jak ich  
odbyw a się  obecnie w szóstym roku  woj­
ny n a u k a  młodzieży polskiej. P ie rw szym  
zwiedzonym zakładem  była fachowa szko­
ła  chem ji technicznej przy  ul. K a ro la  O l­
szewskiego, gdzii -i chwili obecnej w 
szkole lej kształci się 350 uczniów, dziew­
cząt i chłopców.

Szkoła ta  jest po m y ślan a  ja k o  wstęp do 
wyższych zakładów naukowych, k tó re  uie 
s te ty  dzisia j nie is tn ieją .

• K ierow nic tw o  szkoły czyni obecnie s t a ­
r a n ia  o przydzielenie nowego budynku 
szkoluego przy ul. Brzozowej. J u ż  w n a j ­

bliższych dn iach  pewne dzia ły  będą u ru c h o ­
miono w now ym  budynku, co pozwoli nie­
w ątp l iw ie  na  wzmożenie i ulepszenie tempa 
norm alne j nauki.

O sobny dział ś redniego szkolnic tw a za­
wodowego s tanow ią  szkoły rzemieślnicze. 
Szkoły te ta k  męskie, j a k  i żeńskie, k sz ta ł­
cą p rzysz li  eh rolników, zaś kobietom d a ją  
w ykształcenie vtf zakręsje  k raw iectw a, bie- 
l iżu iars tw a, t r y k o t f r s tw m  zabaw kars tw a ,  
j a k  również g o sp o d a rs tw a  hotelowego, za­
kładowego i domowego. J e d n a  z tych  szkół, 
m ianowicie  pańs tw ow a szkoła żeńska k r a ­
wiectwa, mieści się  przy ul. Pędziclłów 13. 
Do szkoły uczęszcza okoto 400 uczenie, k tó ­
re ksztah-ą się w trzech działach: k raw iec­
kim. b ie l iźn iarsk in i  i t ry k o ta rsk im .  N auka  
t rw a  3 la ta ,  a p rzy jm ow ane są dziewczęta 
od 14-go roku  życia. P ro g r a m  nauki obej­
m uje  34 godzin tygodniowo zajęć p rak ty c z ­
nych i 14 godzin wykładów teoretycznych. 
Dzięk; sprężystości k ie row nic tw a i p raco­
witości uczennic szkoła może się pochlu­
bić piękneini w ynikam i.  Okazane gotowe 
dzieła p racy  uczenie w yw ołu ją  w yrazy  u- 
ariania, pie u s tę p u ją  bowiem pqd żadnym  
względem najbardz ie j  fayhowej robocie 
krawieckiej.

• W szystk ie  te suk ienki i płaszczyki — 
ob ja śn ia  k ierow niczka szkoły  — s ą  prze­
znaczone d la  dzieci warszaw skich .  W y k o ­
n u jem y  je  ż m a ter ja tów , dostarczonych  
przez RGO i cieszymy się, że naszą p rac ą  
możemy się przyczynić do ulżenia nędzy. 
W łaśn ie  wczoraj odesłal iśm y 1U0 sukienek 
dziecięcych, wykończonych w naszej szkole.

Wobec k ró tkośc i  czasu uczestnicy w y­
cieczki musieli zrezygnować ze zwiedzenia 
szoregu dalszych szkół .radiowych. W  

K rakow ie  is tn ieje  bowiem jeszcze: szkoła 
budow nictwa, fachowa szkoła d la k u l tu ry  
rolnej,  państw ow a szkolą gospoda rs tw a  
fachowego dla kobiet ora.', pańs tw ow a 
przemysłowo fachowk szkoła dla k o b id .  
p rzygo tow ująca  uczestniczki na k ie ro w n i­
czki hoteli,  pens jonatów , zakładów  g a s t ro ­
nomicznych i t. d. i pos iada jąca  praw o  do 
egz aminów7 państwowych.

26.000 uczniów i uczenie.
J a k  w yn ika  z w yjaśn ień  przedstawicie la  

władz azkWnych, w K rakow ie  czynnych  
j e s t  74 szkół powszechnych. S ą  to p rzew a­
żnie szkoły 7-klasowe. jedyn ie  uS przedmie-

Zaopatrzenie kolejarzy warszawskich.
J a k  n a m  k o ip u n ik u je  Kole j  W s c h o d n ia ,  m ę ­

żowie  z a u fa n ia  poszczególnych  p u n k tó w  rozdz ie l­
czych  Z a o p a t rz e n ia  O pa low ego  o t r z y m a l i  o s ta ­
tn io  po lecen ie  p rzy jśc ia  z p o m o c ą  w a rsz a w sk im  
k o le ja r z o m  —  w j a k  n a j s z e rs z y m  zakres ie .

•W z w iązk u  z pow yższem  tak  k o le ja rze ,  j a k  i 
c z ło n k o w ie  ich rodz in  w in n i  się zgłosić  do  m ę­
żów z a u fa n ia  w p r z y p a d k u  cho ro b y ,  jeśli  p o ­
t r z e b u je  j a k i e jk o lw ie k  p o m o c y  lekarsk ie j , .  alliu 
o pa łu  na czas zimy. Zony  i dzieci k o le ja rz y ,  k tó ­
re  p o z o s ta ły  w G e n era ln y m  G u b e rn a to r s tw ie ,  a 
k tó ry c h  m ężo w ie  i o jcow ie  zos tal i  w  zw iązku  z 
p o w s ta n ie m  w a r s z a w s k ie m  w ys łan i  na r o b o ty  do 
Rzeszy, m a j ą  p o dobn ie ,  j a k  i inni k o le ja rz e  p r a ­
wd do  o p iek i  l e k a r s k ie j  o raz  do leczenia d o m o ­
wego i z a o p a t r z e n ia  w ś ro d k i  lecznicze slcso- 
w n ic  do o b o w ią z u ją c y c h  p rzep isó w  o z a a p a l r / e -

niu chorobowe™ .
E m e ryc i ,  w d o w y  I s ie ro ty ,  k tó r e  p o b ie r a ły  d o ­

tychczas  b ieżąco  miesięczne  w sp a rc ia  ze  s t r . iny  
Kolei W s c h o d n ie j ,  a o b ecn ie  p rz e b y w a ją  w >»- 
n em  m ie jscu  zam ieszk an ia ,  w in n y  się zgtosić  ce­
lem w z n o w ien ia  p o h ie r a n ia  d o ty c h c z a s o w y c h  
w s p a rć  za p o ś re d n ic tw e m  n a jb l iże j  położ  >nej 
Kasy S tacy jn e j  do:  O s tb a h n -D i r e k l io n  W a r s c h a u  
z. Zeilin  Tscl iens toc liąu . ,  W e  w n io sk u  należy  p o ­
dać  nazw isko ,  imię,  p o p rz e d n ie  i obecne  m ie j ­
sce z am ies zk an ia ,  d o ty c h c z a so w e  m ie jsce  dolto- 
n y w u ją c e  w y p ła ty  w sparć ,  w y s o k o ść  p o b ie ra n y c h  
w s p a rć  i od j a k ieg o  czasu  n ic  po b ie ra  się już 
w sparć .  P o n ie w a ż  w tych  p r z y p a d k a c h  chodzi  
p rzew ażn ie  o ludzi s ta rszych,  za tem  w tym  k ie ­
r u n k u  m ężow ie  z a u fa n ia  b ę d ą  służyć p om ocą ,  
szczególnie  przy  p isa n iu  podań .

ściaoh je s t  k i lk a  szkół 3 i 4-klaso?v vch. P o ­
nadto  is tn ie je  je d n a  u k r a iń s k a  szkuto po­
wszechna. Spośród  tych szkol jes t  G szkol 
p ańs tw ow ych  dla dzieci polskich, dalej 4 
szkoły pomocnicze, względnie specjalne, a  
m ianowicie  dwie szkoły d la dziapi upośle­
dzonych um ysłowo, je d n a  szkoła dla głu­
choniem ych i je d n a  szkoła dla dzieci cho ­
ry ch  na eg ipsk ie  zapalenie oczu w W itko-  
wicach. Sokoła ta  cieszy się siiec.ialną opie­
k ą  władz, k tóro  p ragną ,  aby  dzieci naw et 
do tku ię te  p rz y k rą  chorobą  oczu mogły  ko­
rzystać  z nauki.  Poza tem is tn ie ją  4 po­
wszechne szkoły p ryw a tne ,  przeważnie k la ­
sztorne. Uczą w nich s io s try  zakonne,- J e ­
żeli chodzi o ogóln i  ilość dzieci w szko­
łach powszechnych w K rakow ie ,  to .wy nosi 
ona 2G.OOO. Nauki udziela 530 sil  nauczycie l­
skich, pozaiem 30 nauczycieli fclig.ii, w tem  
większość księży i 26 s ió s t r  zakonnych. 
Nauczyciele w szkołach k rakow sk ich  po­
s ia d a ją  wykszta łcen ie  przeważnie u n iw er ­
syteckie, resz ta  sił w ykszta łcen ie  se m in a ­
ry jne .  Jeżeli chodzi o budynk i szkolne, to 
sk u tk i  w o jny  da ty  się również w tym  za­
kresie  do tk liw ie  we znaki. W iele b u d y n ­
ków za ję tych  je s t  d la celów w ojennych. 
W  obecnym roku  szkolnym  sy tu a c ja  po­
p ra w iła  się, ponieważ władze w ojskow e 

o p ró żn i ły -d la  celów szkolnych  szereg bu ­
dynków.

Ceny za wyroby z mąki pszennej
Cena sp rzeda ży  h u r to w e l Ira n co  s ta c ja  o d b io rc za  w w o r­

k a ch  p a p ie ro w y ch -k le jo n yc h  (p rzew óz i  ry zy k o  po no s i n a ­
d a w ca ) za  k a i i le  100 kg  w yn o s i d la  w y rob ów  z c ia s ta  z 
p szenne j z 70  p ro c . p rzem ia łu : a) ponad  5 kg  — , z l  135; 
b, do 5 kg  —  z l 140.

cena  kon sum cy jn^  za  k a żd y  k ilo g ra m  w yn os i z ł i . S itom  
Z b ro jn ym  n a le ży  l ic z y ć  cenę  sp rzeda ży  h u rto w e j.

Ze scen i estrad Krakowa.

Piątek, 24 listopada 1444.
S ta ry  t e a t r  (Z rzeszen ie  A rty stó w  Scen P o lsk ich ), p jac  S zcze­

p a ń sk i i .  z a p o w ied z ia n e  w zno w ien ie  d ra m a tu  T. R it t n c ia  
„ W  m ałym  d o m ku "  nio o d b ęd z ie  s ię  w dniu  d z is ie jszy m . 

K łw  a rn la .  „ P a n i" ,  n l. ów. l a n a ,  godz. 17, w ystęp  znanego 
ze spo łu  re w e le rsó w  C póru Ju ra n d a ,

*  .

Drugi poraneK artystyczny 
w Starym  Teatrze.

(m ) W n ied z ie lę  •  j e d z .  12  w S ta ry m  T e a trz a  o d będzie  
s ię  d ru g i p e re n e k  a rty i ty e z n y  z u d z ia łe m  zn a ko m ity ch  a r ly -  
• tó w  te a t ró w  w a rsza w sk ic h . K ie ro w n ic tw o  a r ty s ty c zn e  T ym o­
te u s z a  O rtym a . W y s tą p ią : H anna  C h odakow ska . X e n ia  G rey , 
Jad w ig a  L a ch e tó w n a , K ry s ty n a  M a ryn o w ska , L e s ła w  F inz- 
W a c ła w  Ja n k o w sk i, T ym oteusz O rtym  I W o jc ie ch  R u s z k o w rk i.

W  p ro g ram ie  (c a łk o w ic ie  zm ien ion ym ) p ie śn i, p io se n k i, re ­
cy ta c je , poem a t) taneczne , p a ro d jt .

i *
„Pojedynek czarodziejów” w K. P. T. K.
(m ) J u tr e ,  t j .  w le h e t ę ,  d n ia  25  I p o ju trz a  (n ie d z ie la ), 

d n ia  2ó km . odbędzie  s ię  w K rakow sk im  P o lsk im  T e a trz e  
K uk iełek  ( S tr a -  im 15) o g o d z in ie  17 —  sen sa cy jn y  „ P o je ­
dynek  c zaro d z ie jó w  '. W y s tą p ią  w n im  d w a j m is t rzo w ie  m a- 
g]l,: Nem o I R am ig ąn l.

W  p ro g ram ie  now e, n iew id z ia n e  do tąd  e te k ty , i lu z je , te! i-  
p a tja , m asow a  sug es tja . S p e c ja ln a ' ‘ lu s t r a c ja  m uzyczna  ze ­
spo łu  m uzycznego K  P . T . K . pod k ie ro w n ic tw e m  J .  'P o g o ­
rze lsk ie g o .

*
Ja n in a  Jabłonowska wystąpi w „Pani”.

(m) W sobotę , dn ia  25  \ w n ie d z ie lę , dn ia  25 bru. o godz. 
17 w y s tąp i w  k a w ia rn i „ P a n i “  Jan in a  Jab ło n o w sk a  (śp iew  
i re c y ta c ja ) .

Znane j a r ty s tc e  ako m p an iow a ć  b ę d z ie  M a re k  M a rk ie w ic z .

Trzy spotkania.
Nowela.

1 Póżrra jesień... S zary  zm rok  zapada 
■wcześnie na m iasto  tę tn iące  ry tm e m  ży­
cia. pędzące w niew iadom ym  kierunku . Za 
czym ś zda się bliskiem, a je d n ak  nieoslg- 
galnein.

Andrzej, m łody  s tu d e n t  m edycyny. .■ b- 
kint k rokiem  opuszczając progi W szechn i­
cy, zdaw ał się również ulogae potężnemu 
■wirowi w ielkom ie jsk iego  tempa. Tego dnia 
był ja k o ś  dziwnie podniecony. Przez ało- 
wę przebiega tysiące p lanów i pomysiów. 
â  w szystk ie r o z b i ja ją  się o jedno: H anka .  
Nit" może skupić myśli. gdvż jego w szyst­
k ie myśli przepełnia mu obraz  tej n a ju k o ­
chańszej.  słodkiej w swr i naiwności,  n ie­
bieskookiej.  wiośniarip.i blondyncczki.

_Ad-h! Tleżhy dał. aby  nareszcie m ógł o- 
s iągnąć  dyplom i s tanow isko , poślubić H a ­
neczkę I w raz  z n ia  budow ać szczęście ro 
dziimo! Z aję ty  m yślam i o piej. nio spo ­
strzegł.  że k ilka  m inut będzie inógł uści­
snąć  jej d ro b n a  rączkę. J a s k r a w y  neon k i ­
na  p rzypom nia ł  m u O iego dzisicjsz.pm 
spo tkan iu .  In s ty n k to w n ie  przyspieszy] 
k roku .  Zaczai padać d robny  deszcz ze śn ie­
g iem  A ndrzej z daleka zobaczył g rupkę  
ludzi s to jących  przed ldnom. Doszedłszy 
do r.j, h szuka iac wzrokiem Haneczki,  rai 
m o woli m yśla ł:

— Może nie przy idzie dzisia j?
W s.'.-dl. kup ił  b ilety  i bezmv dn ie  począł 

o.gladnć 1‘o t o s y  nas tępnego  filmu. Wtem 
P n  o  z , 11 /n a im n y  run zapach perfum . On.tf- 
Z nw ie lh ic t j icn  odchylił  rękawiczkę, pooa 
łow at j a  w rękę. A gdy H anka  rozpieszczo­
nym  ruchem  wzioln go pod reke *- rozko­
ch a n y m  w zrokiem  powiódł po je j  twa 
rzycz-e.  t r z y m a ja e  sie dłużej n a  m o ­
drych ,  oddanych  mu bezgranicznie ocze- 
taeh. , .

Weszli w sa m a porę, bowiem św ia tła  po­
czcie ;uż pr iv j i* : : iA .n d rz .o i  poehlatnał 
ca łym  sobti jej .b l iską  ohecjmść. Chciałby 
tak  zaws/.e przy nie.i być. Blisko... N a jb l i ­
żej... F ilm . ma ja cy  ~a te inąt  scn tym enta l-  
w  przeżycia m łodej p en s jo n a rk i ,  z a k o ń ­

czony h a p p y  etideni. da ł  im obojgu  duż.o 
m iłych chw il — i utwierdził ,  że miłość 
je s t  wieczna...

P o  powrocie do domu. A ndrzej ślęcząc 
ńad ja k im ś  zawiłym  rozdziałem anatom ii,  
często p rze ryw ał sw a pracę m yśla o Niej. 
Czy da mi ona n ap ra w d ę  to. co nazyw am y 
szczęściem? Gzy nie da sie ponieść próż- 
nośei i po pew nym  czasie porzuci, nie po­
zwoliwszy mi naw et w ytłum aczyć  je j  n ie ­
rozsądnego* k ro k n f  Przecież m im o swej 
wiosny, o b jaw ia ła  t a k a  chęć wyżycia się, 
co Andrzej często sk ładni na k a r b  tem pe­
ram entu ,  względnie, na iw ne j n iedo jrza ło ­
ści. Czyż miłość nie je s t  iluzja? — jakże 
często!... . .

P rzecudny, pachnący  kwieciem, roztet- 
ttionv m iłością maj.  p rzyniósł  Andrzejowi 
o k ru tn e  w .swej treści rozczarowanie. P o ­
w róciwszy pewnego dnia  do domu. zasta ł 
na stole list.  Zw ykły  list. k tó r e  donosił mu
0 sm u tne j  prawdzie. H a n k a  odeszła i ni­
gdy już nie wróci. PoWod: ..kticham gorę­
cej innego, k tó ry  mi może dać więcej od 
Ciebie"...

T \  Iko tyle! Haneczko! H an u ś !  D lacze­
go?? V cichej pns.ii. zdradzony i opuszczo­
ny w bezsiln°i złości zgniótł  b iW  w ręce
1 rzucii w odległy ka t  pokoju. Z ciężkiom
westehmerfipm usiad ł  na k rześle  n igdy
Cię nie opuszezę. mój Najdroższy".. . b rz m ia ­
ło mu t y s i ą c k r o t n i  eahem u ,aV
żeż to słowo zm ieniło  swa treść! wystał, 
włożył zarzu*Ve i ciężkim krok iem  sk ie ro ­
w ał sic k u  drzwiom, k tó re  z t rzask iem  za 
nim sie zam knę li7. ...Zamknęła się jedna 
s tronn ica  życia. Nigdy... nigdy...

*

T etnpora  m utan tur . . .  Nic. żadna s iła nie 
je s t  W s t a n i e  pow strzym ać pędzącego w 
szaleńczym tem pie Czasu. Człowiek w 
przestrzen i i czasie... Muloznaczacy pyłek. 
S a la  te a t ru  „Colo^seum" oświetlona ty s ią ­
cem skrzących  lamp. w ypełn iona  \Po b rze­
gi publicznością, oczekująca mecieroliw ie 
w ystępu  znakom ite j  | śpiewaczki, dającej  
gośc inny  występ. Na sali  n ieopisany  gw ar .  
Od p a r te ru  aż po ^jaskółkę" rozm ow y na 
tem;,t reklamowanej divy. W. loży p a r te ­

ru, tu ż -o b o k  sceny, siedzi sam otny  pan, 
k tórego  zda się nie lie obchodzi g a d a t l i ­
wość tłum u, a z wytężeniem oczekuje pod­
niesienia k u r ty n y .  Tyle ludzi,  a  jem u w y ­
daje  sie, że je s t  sam jeden.

To s łynny  ch iru rg ,  p r o f . ' Andrzej P rz r -  
łuski. Din niego ona nie jes t ob jek tem  za- 
iutoresoićań m e lom ana  — je s t  15 _ J5.° 
wspomnieniem, k tó rem u  na .imię: „M-i-

Aniia Solecka, jego na jd roższa  H anecz­
ka. Mimo tylu m inionycl^  lat,  uczucie ku 
niej nic wygasło, a s ta ło  się ty lko  s tygnia- 
tem cierpienia,  k tó re  dodało Andrzejowi 
bodźca do nauki,  zastępując  mu ukochaną  
istotę. Cz.v zastąpiło?.. . ba? Zawsze było li 
ty lko  sm u tn ą  ref leks ją  czegoś wzniosłego, 
co już  jednak  bezpowrotnie minęło. _

Ś w ia tła  gasną...  powoli... powoli... Grfcie; 
s l r a  jakby nieprzyzw yczajona do poaobpej 
ciszy na sali, c ichutko  -zaczyna uw ertu rę .  
N agle  wpada w tony  pierwszego sk rz y p k a  
wysoki sopran  kobiecy. Tak. to ona... ślicz­
na w ludow ym  s tro ju  pastuszki,  na  tle fio- 
le towo-sinych gor. z uśmiechem na  ̂ różo­
wej buzi podobna je s t  do kw itnące j  róży. 
A ndrzejowi dech zapiera n piersi . — M u­
szę s ię  z nią spotkać — wola serce. Ale ro­
zum stanow czo tem u przeczy. N ie . . .

P o  an t ra k c ie  Andrzej szybko wbiega za 
kulisy . Czeka z t rw o g i  w snreu... M inu ty  
w loką się w ieczn ie-  W tem  o tw ie ra ją  się 
drzwi a p a r tam e n tu ,  wychod*i wyniosła, 
o p a r ta  na ram ien iu  w ytw ornego  mężczy­
zn'' Andrzej odruchowo pod ryw a się i s ię ­
ga' dłonią, do l japelus/a .  gdy  napo tyka  na 
wzrok H anki,  \yzrnk obcy i niedostępny. 
S ta je  w miejscu  ja k  posąg. Nieśmiała* 
„przepraszani!.. ."  w je j  k ie runku ,  ch y b a  
ty lko  on sam  usłyszał.  B eznadzie jnym  r u ­
chom w kłada  ręee do kieszeni i wychodzi 
ociężałym pow olnym  k ro k ien i . 'Z s tęp u je  w 
zadum ie fce schodów, w ch łan ia  go c iem ny 
tren noty .  Idzie powoli...' idzie w nicość.

‘  } **Cudna złocista jesień, rozs iew ająca  h o j­
n ą  r ę k i  złoto N a tu ry ,  obdarow u je  ziemią, 
a  tatnicmi promykami słońca, a  drzewa

szum ią  resz tkam i pozostałych liści, j a k b y  
żaląc się. że i im niedl igo tego bytu . W. 
zachodzaccm słońcu ciepłego, wrześnrowe- 
go popołudnia  siedzi na sam otne j  ławce w 
us tro n iu  p a rk u  p ro fesor  P rz y lu sk i .  Z cie­
kawością sp u g la d a  na  obok bawiące s>ę 
dzieci. Mimo woli naRUwa się człowieko­
wi — i w, dodatku  nie p ierwszej w iosny — 
porów nan ie  jesieni człowieka do jc j ic tu  
N a tu ry .  I leż podobieństwa, w spólnych cech 
obie posiadają .  .

P ro fe so r  za top iony  w swych m yś.ach. n :e 
zauw ażył ja k  obok us iad ła  ja k a ś  pani. Snu? 
da le j  swe rozmyślania.. .

N ag le  w yrw a ł  g?  z zaduniy  ciepły glos 
owej pani. glos ja k b y  znajom y, a jed n o ­
cześnie bardzo odległy. ^Zwró, ił swa tw arz  
w owym k ie ru n k u  i znieruchom iał,  fu u  
n :e myli się, przecież to jego daw na H a n k a .  
Widzi, że i ona go poznała. Ba mięt a,ma 
je d n a k  doznaną p r z e d - la ty  krzywdę, od­
w raca głowę w przec iw ną  s tronę.  Z apada
mrok. Ludzie powoli o p u s z c z a j ą  p ark .  M il­
knie g w a r  dzieci, a Andrzej dalej siedzi bez 
ruchu. Tysiące  m yśli przebiega mózg.

— P rz ep rasz am  p a n a  — nieśm iało  prze­
ry w a  jego rozm yślan ia  kob ie ta  — czy pan  
P rz y łu sk i?  - i_

A ndrzej milczy, zda się  nie słyszy. Zwle­
ka, obaw ia się rozmowy, na Riórą cz tk a l  
od k ilkudziesięciu la t .  Dziś, dziś już  d aw ­
no w szystko minęło. Prźeszłość. k tó re j  nio 
nie jes t w s tan ie  wrócfc’, czy p rzesunąć  11% 
inny tor. A ndrzej czuje - tę  teraz bardzo, 
bardzo s,tary. Tak , pięćd7/iesią ts iedm n la t  
to ju ż  pó'/na jesień życia. Niaina- już  o co 
waiczyć. T rzeba się powoli wycofać z sże- 
rogu. J a k  b łyskaw ica  przebiega mvśl.

— Nie, proszę .pani.  P o m y li ła  się, pan i  
zapew ne... — d o d a je  zm ienionym  głosem  i 
ukłoniw szy  s ię  — odchodzi pew nym  k ro ­
kiem człowieka, k tó r y  za p y ta n y  o ulicę,, 
da je  w yczerpu jącą  odpowiedz i zadow olony  
7. siebie, zwraca sie w innym  k ie runku .

Nad m iastem  zapada mrok... Miasto tętni 
ry tm em , tęmpfcm,7wysjlkicin, a  życie toczy 
sią <łale;t

— Pe-jol — J
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A P O L L O  a w T'f<n»;!S7a
M Ę Z C Ź Y Z N A  Z ZA S A D A M I

P o czą tk : se a n só w  w d n ie  p o w szed n ie : 
1 3 .15  1 5 1 5 - 1 7  15 

W n ied z ie lę  też  o l t .

f ln n p tjv  u p p e  b liiih o  W ir b c h a f l  u . Y e tk r ln -  i n ! d e r  .D ^ ti ik ls k e
p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  iz  w  .c z a s ie  o d  27 l is to p a d a  d o  3(1 l is to p a d a  DM4 

, g o d z . o d  8 d o  tS  w  b iu rz e  D is tr ik ts g r u p p e  V > rk e h r ,  K ra k a u , P lac  W W . 
ch  10, II p. b ę d ą  w y d a w a n e  k a r t y  z a p o tr z e b o w a n ia  n a  p a s z e ,  za  

m ie f ią c  l is to p a d  1944.
Cnlr*ui p o d ję c ia  k a r t  n a le f fy  o k a z a ć  d o w o d y  to ż s a m o śc i  k o n ia ,  le g i ty ­

m a c ję  c z ło n k o w sk i!  o r a z  z a św ia d c z e n ia  f lr ra  w z g lę d n ie  u rz ę d ó w  z  o d ro ­
b io n e j  p r a e v .

1. 27 l is to p a d a  1944 d la  w s z y s P J c h  n a d z w y c z a jn y c h  c z ło n k ó w  o ra z  firm  
s p e d y c y jn y c h ,  z a re je s t ro w a n y c h  d o  d n ia  30 p a ź d z ie rn ik a  1944.

p iz e d s ię b io re ó w  t r a n s p o r to w y c h ,  z a re je s t ro w a n y c h  do  dDia 30. 10- 
a .m ian o w ic ie :

n r .  :<0(1— 600
óOI— opo 

. **01—re s z ta .  
d o tr2 v n ia n ip  p o w y ż s z y c h -  te rm in ó w , S p ó i-

P ld
1*144,

P o n o w n i O 
n ie n ia -  n i c

W A ^ O A  (J ę r t r n d y  5.
b ę d ę  c i ę  n a  r ę k a c h  n o s i ł

P o czą tk i se an só w  w dnie n o w szed m e . 
13 .30 , 15,30 

W n ied z ie le  też  o 11.

2 8 . l i s t o p a d a  1944 
'49. l i s t o p a d a  1944 
40 . l i s t o p a d a  1944 

? w  r a c a  s  i ę  u w a g i?  
b ę d ą  u w z g lę d n i nnę.

H a u p tg ru p p e O w e rb J l r .b e  W ir ts c h a f f  
D is tr ik ts g ru p p e  V e rk e h r  

C  r  e  u  t z m a n n

V e rk e h r

SZTUKA &v> Jana  6.
T O N E LL I

P o c z ą tk i se an só w  w dnie pow szedn ie
13 .15 , 15 15, 17.15 

W n ied z ie le  też  o 11.

UCIECHA S ta row iś lna  16
F A L S T A F F  W E W IEDN IU

P o czą tk i se an só w  w d n :e  p o w szed n ie :
1 3 .1 5 . 15 15 17,15 

W n ied z ie le  też  o 1 1 .

15.S T E L L A  1 'łhiez
C Y R K O W C r

P o c z ą tk i s e an só w  w d n .c  po w szed n ie : 
1 3 ,1 5 , 15 .1 5 , 17 ,15  

W u ie d s ie lę  też  o 11,

Krakowski Polski 
Teatr Kukiełek

S lra d o m  15
(duv~na ^ a la  K ina , ,/U la iH k " )

s o lis ta ,  d n ia  25  I ra .  godz. 17 .

PoisdyneH CzsrtdzlejOui
Jiiliur.z Kemo— Ronigonl

s e n sa c y jn e  S p o tk an ie  dw ó ch  m is trz ó w  
c z a rn e j  m ag :i 

W p ro g ra m ie  n o w e , n iew id z ia n e  e- 
fe k ty . i lu z je , t e le p a tia ,  m aso w a  su 
g e s t .a  .Ś w ia t c zaró w  w krzyw ym  
z w ie rc ia d le . S p e c ja ln a  i lu s tr a c ja  
m u zy czn a  Z esp o łu  M uzycznego K ra­
k o w sk ieg o  P o lsk ieg o  T e a tru  K ukie­
łek  pod k ie ro w n ic tw e m  J . P o g o rz e l­

s k ie g o .

P o c z ą te k  o  godz. 17.

P tzedw przedaż  b ile tó w  od p ią tk u  od 
g odz. 9— 1 2 , a  w so b o tę  n a  dw ie 

g od zin y  p rze d  w id o w isk iem .

80
lll!lll!!!!lllli;l!ill!l|llllllll|l|!iilll!lllllll!imillllll|

F A B R Y K A  S Z C Z O T E K  
DRUCIANYCH i NARZĘ9Z
Kraków, Rzeźnicza-BoczHa 13 

Telefon 163-32

'Szczotki druciane
wszelkieg-o ro d za ju

Narzynki, oprgr/ki do na- 
rzynek, dziurkacze, przebi­
jaki, punktaki, opraw y do 
piłel^ do metali, śrubokręty 

i t. p.

• dywany
poleca

Kraków, 23. sklep.

Prziw zizM ł
do Zakopanego

P rz ep ro w ad z k i, P rzew ozy m .e jsco w ę  
B iu ro  S nedY cy jn o -tran spo rtoW e

A. BIEŃ K O W SK I
K ra k ó w , A d n lt -H it la r -P la tz  46, 

T e le fo n  172 -12  i 1 72 -15 .

ł Y
DYWANY P E R S K IE  

KILIM Y—KRYSZTAŁY
i inne upo m in k i n a  św . M iko ła ju

p o & cą ,

S p r z e d a ż  —K u p n o  
K r a k ó w ,  ul Dlnga 17.

'Wolne oosady
D o ch o d ząca , s u m ie n n a , na p a rę  godzin  
d z :c n n fe p o trz e b n a . W iad o m o ść: K raków  
u l .  S trad o in  13 o w o c a rn ia . 193
W y k w alif ik o w an y ch  b y łycb  p rac o w n .k ó w  
f irm : A ka, G n rb o ch en iiu , S a tu rn , proszą-
0 p o d a n ie  sw o ich  ad resów * Ja k u b o w sk i
1 Ko-łężny. Z g ło szen ia  p sem n e  s k ła d a ć  
do P ro d u k t o n s a u ss c h u s s . K raków , Lc 
n 3 ł o w c z a  13 iy  p ę tro .  p o k ó ; .47 
P a n ien k a  ag r.ilm a i czy .:tu  do pom ocy 
v  dom u sk le p ie  z  u trz y m an ie m , na 
t.ychm :a s l  p o trz e b n a  K rekow . ,M o dow a 
6 . S klep  K o s m e ty c z n o -g a la n te ry jn y , 
p rzy jm u je m y  r e b o tn k ó w  n iek w a : fiko 
w a n y c b  do la t 35  d la  o aszy cb  tak ła -  
ków  w R zeszy W arunk- p racy , wyn^ 
g ro d zen ia  w yżyw ien ia  b ardzo  dobie  
Z g lo sźe n is  ty lk o  o s c h :s?e co d z ien n  < 
m iedzy  9  — 10 F ra k ó w , św  G ertru d y  8 
p a - r e r  966 3  
Do S alo n u  f ry z je rs k ie g o  J e an e tte * *  — 
K raków , św . J a n a  2. p o trz e b n y  f ry z je r  
d a m sk i. sil a p ie rw sz o  rze d n ą  i u c z eń  do 
p ra k ty k i .  Z g ło szen ia  od  godz. 12— 1.

F irm a  b u d o w lan a  w o k o licy  l in c u  po­
sz u k u je  poniocirlkÓY/ c ie s ie ls k ic h  i m u­
r a rs k ic h :  B liższych  w y ja śn ie ń  zasię g n ą ć  
m ożna w R-iurze In fo rm a c y jn y m  d la  p ra ­
co w n ik ó w  fizycznych  i u rnysłow ych  w 
K rak o w ie . Adolf H itle r -P Ia tz  1 1 . 
P oszu ku jem y  ro b o lifik ó w  fab ry czn y ch  do 
m  k ład ó w  p rzem y sło w y ch  w oko licy  
H annoveru . Z g ło szen ia  w* B iu r /e  In fu r- 

, m acy jnym  d la  p rac o w n ik ó w  fizycznych  j 
■Umysłowych w  K rak o w ie . A dolf H rtle r-  
Flatr- H .  2 057k
Z a k ład y  o p ty czn e  w R zeszy  N iem ieck ie j 
z a tru d n ią  k u łre ty .  Zg<łos.zema p rzy jm u je  
B .uro In fo rm a c y jn e  d la p raco w n ik ó w  f i­
zycznych i u m y sło w y ch , K raków , Adolf 
H itle r-P ła tz  TT. 2 058k
M a js ie r  c ie s ie ls k i,  c ie ś le ,  s to la rz e ,  s te l-  
n u c h y .  ro b o tn ic y  do m aszyn  do o b róbk i 
d rzew a  (u czen i i p rzy u c z e n i)  o raz  n ic- 
k w a lif ik o w a n i ro b o tn ic y  z o s ta n ą  n a ty c h ­
m ia s t  p rzy ję c i do w y tw ó rn i w yrobów  
d rzew n y ch  w K rak o w ie . Z g ło szen ia : 
K raków , W e lfe n s tra s s ę  (B a to reg o ) 2 3 , 
i; p ię tro . •* 2 0 7 lk
S łu żą ca , p ra c o w ita  i c z y s ta ,  do w sz e l­
k ich  p ra c  dom ow ych u  ^  o sób  od z a ra z  
p o trz e b n a . D obre w y n ag ro d zen ie  z  u trz y ­
m an iem  i p o m ieszczen iem . Z g ło szen i#  
•o so b is te : K rak ó w -P o d g ó rze. u l. B ed n a r­
s k a  (d aw n ie) W ita  S tw o sz a ) Nr. 7 a , 
hi. 8 ( le k a rz ) . 231
P o m o cn ic a  dom ow a, d o sk o n a ła  we 
w sz y s tk ic h  k o n ieczn y ch  p ra c a c h  d om o­
w ych, c z y sta , p o rzą d n a , p iln a  i u c z c i­
w a, do  n iem iec k ie g o  g o s p o d a rs tw a  do ­
m ow ego w K rak o w ie , n a ty c h m ia s t  p o ­
sz u k iw an a . Z g ło szen ia : K raków , K się ­
c ia  J ó z e fa  5 3 . 7151

Posad noszrikula
Osofca zd ro w a , b ezw zg lęd n ie  u czc iw a , w 
s ile  w iek u , p o sz u k u je  p ra c y  od  z a ra z . 
Zna d o s k o n a le  k u c h n ię  i w sz e lk ie  p r a ­
c e  w ch o d zące  w  z u rk ie s  g o sp o d a rs tw a  
dom ow ego . Lub: d z iec i, z a o p ie k u je  s ię  
ch o ry m . C h ętn ie  k o ło  K ra k o w a . Zgł.: 
G oniec K ra k ., K raków , „ N r . 8 9 “ .

S p rzed aż  pir-ri;*1 *»?»̂ •*
K am ie n ic e , w ille , k i lk a n a ś c ie  p a rc e l w 
różnych  d z ie ln ic a c h  ^toło K rak o w a: W ola 
Justow sfca W ybickiego Len Pl&szdw. 
Azory K rzeszow ice sp rz e d a  f ku p u je  
różne  n c ru c h o m o śc i K iak ó w  'Z w ierzy- 
n>ecka# l l  B^uto .Krakus**. 4853
C k a z ja  2 0 u sążn i p a rc e l ; ,  k i lk a n a śc ie  
d rzew  ow o co w y ch  (P rą d n ik ). W iadom ość  
K raków , T om asza 8 , F ry z je r ,  K ulczyk. 
W illa  p ię k n a , o g ró d  duży, c a ła  w olna 
O jców . Kam ienica* III p. ‘ś ró d m ieśc ie  
P a rc e la  1375 są>. Brono w ice. P a rce la  
70 0  są ż . O lsza. Dom 4 u b i 1 m ó rg  o g ro ­
du,. S w oszow ice  —  ta n io  sp rz e d a  Sko­
w ro ń sk i, K raków , A d o lf-H itle r-P la tz  39. 
P ro k o c lm . Dom m u ro w an y  6 u b ik ac y j, 
og ród  ow ocow y 300 sążn i —  sp rzed am . 
W iadom ość* K raków . B asz to w a 1 0 , m l .  
Dom 12 p oko i przy  tran rw . k a n a ł,  e lefc tr. 
w odoc.. nis.ka c en a , sp rz e d a  K raków  
M;k o ła jS 'k a /3 . I . p. 8-172
Dom m uroW any d w u ro d z in n y , 15 m in u t 
od tra m w a ju , o k a z y jn ie  sp rz e d a m . Zgło­
s z e n ia :  G o n ie c : K rak o w sk i, K raków ,
,.N r. 8 6 7 8 “ .
K am ienicę  III p. n o w o czesn ą , pe łnokom - 
fo rto w ą  w o k o licy  u l. D ług iej, e w e n t. 
c z ęść  s p rz e d a m . K raków , B a s r to y /a  10^1.

__________ Kupno__________
O ka zy jn ie  k n p ię  fu tro  s p o r t ,  m ęsk ie , 
w b. dobrym  s ta n ie .  K rak ó w , B isk u p ia  
5, m. 1, codz leń  od  godz. 10. 2 0 7 2 k
P r a k t lf le *  24— 36 mm k u p ię . Z g ło szen ia  
t e ł .  138 -8 9  lub G oniec K ra k o w sk i, K ra­
ków , „N r. 2 3 “ .
P ian in o  lub fo rte p ia n  k ró tk i  k u p ię  z a ­
r a z . Z g ło szen ia : G oniec .K rak o w sk i, K ra ­
ków , „N r. 9 6 4 1 “ .
P oszu ku jem y  d o b ry ch  o b razó w . Kom is. 
K raków  S ta ro w iś lo a  3 3 . 4887
Śn ie g o w ce  używ ane w dobrym  s ta n ie . 
Nr. 35. oraz- d z ie c ięc e  N r. 27  —  kup ię  
O feriv : G oniec K ra k ., K raków . „N r 
5 3 4 8 “ .
K up ię  m aszy n y  m a s a r s k ie ,  W olf K u ttc i, 
J. K onalczc , C habów ka. 5845
O d ku rza cz  d o b rze  u trzy m an y  kupi h o ­
te l  P o lo n ia , K raków , W e h rm a c h ts tra s '.  
SC 25 . 6 034
N a rc ia r s k ie  bucik i in . 38. dobnze u t rz y ­
m ane k u p ię . K raków . Ś lą sk a  9, m. 2 
P o szu ku je m y  p iln ie : fu te r ,  k o łd er, u- 
b ra n , po rcelany ., z eg ark ó w . P łacim y  
z a lic zk i. K om is. K raków , p lac  M a te j­
ki 6 , le i .  3 3 3 -7 3 . 6 6 1 4
K u p im y : u b ra m a , lisy , dyw any , a p a ra ty  
fo to g ra fic z n e , b ie lizn ę  i t. d. Kupno —  
S p rzed aż  K raków , nl, D ługa 27 . 7 6 2 8
M eb le  uży w an e  k u p u je  z a ra z  go tó w k o - 
w ę-H ala  M eblow a, K rak ó w , G rodzka 59 . 
D yw any • k łl my, Kupuje s ta le  f itm a  

Antyki*' K raków  . S tradom sfea 18 
K u p ię  lub w y d z ie rżaw ię : 1) sam o ch o d y  
c ię ż a ro w e . 2 ) sk le p  lub inne p rz e d s ię ­
b io rs tw o  b a n d lo w o -p rzem y slo w e  w K ra ­
ko w ie  o k o lic y . Z g ło szen ia  pod ,8 7 5 “  
B u ro  O głoszeń  K ra jn a , ■ K raków , Adoif- 
T litłe r-P ia tz  46  17G1 k
M aszynę  p o ń c z o sz n ic zą  k u p ię  Kraków 
Al Pod K opcem  8 m. 10 II p 3438 
K u p ię  g o to w e  lub z a m ó w ;ę głów ki m a ł­
pek  lub  p a ja c ó w  ? g !m k : a lb o  ce lu lo id u  
Zgł Gon ec K rak  . K raków , .Nr 3 5 7 5 “  
P ły ty  c a tę fo n o w c . d o b rze  u trz y m an e  
kup ię  P o d ać  a d re s -  G on iec  K raków  
ski K raków  .Nr 87(5**
100  ty s ię c y  b u te le k  m o nopo low ych  k u ­
p ię  z a ra z . Z g ł.:  G on iec  K ra k .,  K raków . 
.,X r. 2 4 2 “ .

S i n r t a ł
M aszynę  do s z y c a  k ry tą  p ie rw s zo rz ęd n ą  
l u n ;o sp rzed am  K ra k ó w  Z w e r z y n ie c k a
9  ni 1 7653
P e le ry n k ę  s c a ls k m o w ą  b u ty  z  c h o le w a ­
mi Nr 41. b ry cze sy , u b ra n ie  cz a rn e  w 
b ia łe  p a s k i o ra z  rę c zn ą  m aszynę  do s z y ­
c ia  Ś in g e ra “  ta n io  sp rzedam  K ra kó w . 
D ługa 14 m 5. II p. 9729
P ła s zc z  da ras fr z p o d b ic ie m  fu trzan ym
o r a j  p łasz c z  m ę s łr  sprzeda* K ra k ó w  
Podgórze  P a rk o w a  15, m. 4 9 . 286
Kap ce  o ryg m a lr.e  z a k c p ;a ń s k ie  na s k ó ­
rze  sp ’'7-edara K ra k ó w , Sw. W a w rzyń ca  
10. m. 2 2  1 p , Of 318
ftu tko  lu kśus^ iw r w ózek d z ie c ię cy  
<-•0:70113 k o r /v s tn ,e  K ra k ó w  K ra k o w sk a  
29 m 16 do lnv  dzw ouek.

W ózek  d z ie c ięc y  a u tk o , do sp rz e d a n ia  
K raków , u l. S ta ro w iś ln a  77 , m . 2 , p a r te r .  
F o rte p ia n  K uklbórs u. Scholz czaru y  1 
sz a fę  ja s n ą , sp rz e d a m . K raków , S trad o m  
5 m. 19. (godz 13— 18).
M aszyna  szafk o w a  do szy c ia , fu tro  p e r ­
sk ie , w ózek g łęb o k i z  m a te ra c y k iem , 
k ap a  b ia ła ,  l is  rudy , o b ru s  do s p rz e d a ­
n ia :  K raków , S z lak  3 1 , m . 3 . 976 6
P ła szc  u  m odny, w olny, duży w y­
m ia r , p o d b ity  fu trem  z k o łn ie rze m  fu ­
trz a n y m  ■ i z a rę k a w k ie m , ś n ie g o w ce  i  
d eszczo w ce  w y so k ie  na n r. 3 7 . 38 , o led  
p ięk n y , c z a rn e  p o k ry c ie  na  fu t r j  iub 
p ła sz c z , k o stiu m  c ie m n o -p o p ie la ty , d u ­
ży w y m iar, sp rzed am . K raków , H elclów  
7, m. 7 , '  ód 8— 2 -g ie j. 9027
P ły ty  p a te f . „ 1 0 “ . K raków , W ie lopo le  32 
S y p ia ln ia  m ah o n io w a  z s ia tk a m i 1 m a te ­
rac a m i, o k n a  I d rzw i o k u te , o szk lo n e  
sp rz e d a m . K raków , H elclów  7  ra. 7 rd  
S— 2 -g ie j. 9028
P ła szc z  d am sk i z  p o d b iciem  fu trzan y m  
o ra z  p łaszcz  m ęsk i sp rzed a  K raków - 
F od g ó rze, P a rk o w a  15, m. 49 . 9 9 7 7
S y p ia ln ię  n a jn o w o c z e śn ie jsz ą  k ta p c z a ­
nem , o k a z y jn ie  sp rz e d a :  H ala  M eblow a, 
K rak ó w . G rodzka 5'9. 9 2 6 8
P o kó j ko m binow any  w o rzech u  k a u k a ­
sk im , kom plejt z ta p c z a n e m , sp rz e d a  oka- 
z)’iju;e :  H ala  M eblow a, K raków , G rodz­
ka 59.- 9269
B rycze sy  ja s n e  i c ie m n e , u b ra n ie  s z a ­
re , p a lto  c iem ne c ie p łe , fu tro  sp o rto w e  
s z a re  n a  tch ó rz a c h , k o łn ie rz  i k lap y  w y­
d ra , o k a z y jn ie  sp rz e d a :  K raków , C zar­
n ieć  k-iego 8 , m. 1. 10063
P a lto  zim ow e a n g ie lsk ie ,  m are n  go, na  
jed w a b iu  i w a ta lin ie  do s p rz e d a n ia . 
K ra k ó w ; S ta ro w iś ln a  6, I . p . o fic  K ra ­
w iec  B rudny. 5
P ia n in o , m ark i P c lro f ,  sp rzed am  b ard zo  
tan io . K raków , K rak o w sk a  7 , m. 17. 
O g ląd ać  nd godz, 16. 33
S ing a ra  g a b in e to w ą  m aszy n ę  do sz y c ia  
sp rzed am . K raków , Szlak  8, m . U .  
Lam pa V lta lu x ,  n o w a , ' z ż a ró w k ą  0- 
s ra m  i p ó łb u ty  m ęsk ie  Nr. 4T ,/s sp rz e ­
dam . K raków , S m o leń sk  2 3 , m . 2 , od 
godz. 11- 2 . 245
A p a ra t fo to g r . 9 X 1 2  „ A g fa “  S o fin ear 
4 .5  z p rzy b o ra m i, sp rzed am . K raków , 
Z w ie rzy n ieck a  34. m . 5 . 259
P ie s k i ró żn y ch  r a s  d o s ta rc za m  n a  św . 
M ik o ła ja . H odow la , K raków , W adow ic­
k a  39 . 2 073k
F u tro  m ęsk ie , w ierzch  m a r e r g o , . spód 
cy w e ly . k o fn id rz  7. w ydry  a m e ry k a ń ­
s k ie j ,  n a  w z ro s t ś re d n i, w b. dobrvm  
s ta n ie , o k a z y jn ie  do sp rz e d a n ia  w  f i r ­
m ie A. T rą b k i S yu , K raków , S zew sk a  
12, w chód p rzez  p o d w ó rz e c . 8541
P ia n in o , fo rte p ia n  k ró tk i sp rzed am  0 -
k azy jn ie . Ś w ią tek , K raków , S ta ro w iś ln a
12, m. 22. 954 0
S łngę ra  m aszy g ę  szalikow ą, n a jn o w szy  
m odel, sp raed am . K raków , u l. Z ybtftae- 
w icza 17, m. 11, p a r te r  o ficy n y . 9937 
S Ing era m aszy n ę  w  p ię k n e j  s z a fc e  — 
p ie rw sz o rz ęd n ą , sp rzed am . K raków , ul. 
Długa 71 , w e jś c ie  z u lic y . P ra ln ia . 
S ln g e ra  m aszy n ę  do sz y c ia  g ab m e to w ą , 
p ie rw sz o rz ęd n ą , d ru g ą  krytĄ , sp rzed am  
n a ty c h m ;as1 z pow odu  w yjazdu . K raków . 
K rak o w sk a  39, m . 18, I. p . 310
S lng e ra  m arz im ę  k ry tą , m ało  u ży w an ą , 
lub z p u d e lk iem  ta ń sz ą  spies^niie tan io  
sp rz e d a m . K raków , Bluch 6, m. 13. 
S reb ro  s to ło w e  k o m p le tn e  n a  12 osób 
w p ię k n e j  k a s e c ie  z pow odu  w yjazdu  o k a ­
zy jn ie  sp rz e d a m . K raków . M;odow a 9 1 4  
W ózek  g łęb o k i „Konkoii**, łóżko p o ło ­
w ę, sp rz e d a m . K rak ó w , C z a ro d z ie jsk a  
i l u ,  m. 1. 344
Sprzedam  p ięk n e  k o łd ry , p o d u sz k ę  d la  
m iernow ięoia, p ie rz y n ą , 2  k ilim y . W iad . 
L u b o m irsk ich  28, p ó łp ię tro  g an ek . 44 5  
S lng e ra  m aszy n ę  d a m sk ą  w d o b ry m  6 ta- 
mie sp rzed am . K raków , K n lw ary jsk a  39, 
m. 13, o f . 447
Pa te fon  e le k try c z n y  (bez  SiZpłłn) do 
s p rz e d a n ia . K raków , P rz em y sk a  2 , m. 6 ,
2  raz y  d zw o n ić . 4 5 4

U b ran ie  c iem n e , w z ro s t i  tu sz a  ś re d n ia ,  
do sp rz e d a n ia . Kraków*, Z w iez ry n ieck a
22, m. 1, m ocno  p u k a ć . 461
F u tro  o celo ty, w o ln e , ś re d n ie j  w ie lk o śc i 
ch o le w y  gum ow e N r. 4 2  —  ta n io  sp rz e : 
dam , KraAów, D ębnik i; R ynek 5 , m. 3. 
K ilim  2 X 1 ,3 ,  b a rd z o  ła d n y , w zór n-ic p ie  
z n iszczo n y , s p rz e d a m . K raków , S ta ro ­
w iś ln a  54, 111. 1. * 4 8 5
F u tro  p ię k n e , p e rs k ie , p raw d z iw a  , ,S u­
c h a r a " .  m odny fa so n  o ra z  fu tro  łao k i 
b re itsc h w a n z , m o d n e, sp rz e d a m . K raków . 
M ich a ło w sk ieg o  2 , m . 7 . 48 6
S kó rzan y  płrrszcz o k a z y jn ie  sp rzed am . 
Kraków', S ta ro w iś ln a  5 4 , m .  I." 48 7
F u tro  b rązo w e , breitsch-w am ce, w o ln y  f a ­
son  o raz  s re b rn e  n a k ry c ;e s to ło w e  6 -cio  
i 12-to  o so b o w e , w p ię k n e j  k a s e c ie  o k a ­
zy jn ie  sp rzed am . K raków , ud. S trad o m
23 , m. 9. 493
S reb ro  s to ło w e  I'2 -to  i 6 -c io  oso b o w e 
w p ię k n e j  k a s e c ie ,  o r a z  p u d e rn ic e  i p a - 
p :e ro ir r ic e  o k a z y jn ie  sp rzed am . K rak ó w , 
u l. S trad o m  2 3 . in. 9. 404
F u tro  p e rs k ie  luźne na  tęż sz ą  p a n ią , 
łap k o  we z k a p tu re m  n a  szczu p łą , fu tro  
m ęsk ie  na p iżm a k a ch  c z a rn e , k o łn ie rz  
k a ra k u ł ,  łan :o  i b. d o b ry  s-tan, sp rz e d a  
K raków . C za rn ie c k ie g o  8, m. 1.
F u tro  se a isk in o w e , p ;ęk n e , w o ln e , n a j ­
l e p s z e -s k ó rk i, .  lap tó  p e rs k ie ,  m odny fa ­
so  p, sp rzed am . K raków , u l. S ta ro w iś l­
n a  *82. m. 7 . * 131
G ro b o w ie c  —  g r a n i t  c z c m y . 6-0 $0 ho w y, 
sp rz e d a m . Z g ł.:  K rak ó w , R ó żan a  18a . m . 5 . 
„E rika**  w alizk o w a  p iaizy sis  do p i ja n ia  
o ra z  ..U nderw ood '*  b iu ro w a  z d łuższym  
w a łk iem  jak  i  k ry ta  m aszy n a  do szy* 
c ia  o k a z y jn ie  do sp rz e d a n ia . K raków  
u l. P o d zam cze  22 . m. 9. 3799
P ły ty  p a te ln n o w c , ig ły  i w zm acn iacz  oka* 
z y jn :e sp rz ć d a  E le k tro te c h n ik a . K raków , 
pl D o m in ik an sk ; 2  róg  S to la rs k ie j  
O brazy  —  sp rz e d a ż  kupno, fac h o w a  b ez­
p ła tn a  o cen a  K raków , ul Ł obzow ska  6, 
S a lon  o b razó w . 5 992
P ia n łn o  B e c h s te ln a  k o n c e rto w e  czarn e  
w dob rym  s ta n ie  sp rzedam  K raków . Ł o­
k ie tk a  6. m. 12 a, od  godz. 8 — 11. 
F o r te p ia n  n a jk ró ts z y . l il ip u t  na e a łe j  
p ły c ie  m e ta lo w e j k rzy żo w y . n a jn o w ­
szego sy s te m u , na k w a d ra to w y ch  no 
eaćh  t a n :o sp rzed am  K raków . Łokiet 
ka  6 m 12 a. od godz. 8 —  1 1 6342
F o rte p ia n  k ró tk i  krzyżow y p e łn o p an  
cerni* ła n io  sp rzed am  od 2 — 4 oopuł 
K raków  K i la r s k ie g o  52. m 9 6 35H
F u tra , p la s fc z e , b u ty , b ie lir.nę , a p a ra ty  
fo to g t ..  ak o rd e o n y  itp . p o lec a : Kom is, 
K raków , p lac  M ale jk L  6. 6 6 1 3

P a te f on e le k try c z n y  w n o w o czesn e j sz a ­
fie , o p ięknym  g ło s ie ,  sp rzed am . K ra ­
ków , K a rm e lic k a  9, o l ic y n a , m . 14, III. p. 
W ó zk i d z ie c ięc e  g łęb o k ie  i sp o rto w e  
sp rz e d a je  A. K ow alska , Kraków*, K a rm e -  
lick n  \ 2 0 .  7616
F o rte p ia n  B ó se n d o rfe ra  w p ie rw sz o ­
rzędnym  s ta n ie , o r a z  tap c z a n  s p rz e ­
dam . W iadom ość: K raków , S ie m ira d z ­
k iego  16, m. 2. 7 6 3 0
M eb le : S y p ia ln ie , ja d a ln ie ,  g ab in e ty ,
ró żn e  m eb le  p o jed y n c z e , u ży w an e , p o le ­
c a  o k a z y jn ie  H ala  M eblow a, K rasó w , 
u l. G rodzka 5 9 . 7908
P ły ty  p a te fo n o w e  p o lsk ie , n iem ieck ie  
i  in n e , m uzyka p o w ażn a , ta n e c z n a , 
sp rzed am . K raków , K a rm e lic k a  9 . o f i­
cy n a , m ieszk . 14, III p ię t r o .
O ka zy jn ie  sp rzed am  fu tro  d a m sk ie , p e r ­
sk ie  lapkn, m odny fa so n  o ra z  spod m ę­
sk i,  p ięk n e  szo p y . W iad o m o ść: K raków . 
A u g u s tia ń sk a  19,. m. 14, I, p ię tro . 
M aszyn a  S lngera  m ęsk a  31. k 15 i d ruga 
p u d e łk o w a  d am sk a  do s p rz e d a n ia . K ra ­
ków. B ożego C ia ła  2 3 , m. 2 , I p. 23 5  
R a t le r k i k arły , 6 -c;o  ty g o d n io w e  sp rz e ­
dam . K raków , u l. P a ń s k a  11. m. 14. 
P a lto  n a  watałón-ie, e le g a n c k ie  n a  ś r e ­
d n ieg o , sp rzed am . K raków , P u ń sk a  1 M 4 .  
S y p ia ln ia , s z a fa  k o m b in o w an a , t ró jd z ie l ­
n a , tap c z a n , jed n o  i dw uo so b o w y , sp rz e ­
dam . K raków . S trad o m  15, m. 12. 
Tapczan  n o w o czesn y  jedno  i d w u o so b o ­
wy sp rzed am . K raków , M e ise lsa  &4 
Do s p rze d a n ia  fu tro  m ęsk ie , u b ra n ie  na 
s ta rs z e g o  p a n a , c e ra ta .  K raków , ul. 
C za rn o w ie jsk a  4T /5 , I p. 8977
M o te r e le k tr .  , ,G a n z “  33  PS. 22 0  380 
V. z ro zru szn ik iem  o lejow ym . M otor 
k ró tk o z w a rty  2 5  PS. 2 2 0 '3 8 0  V. D yna­
mo p rą d u  s ta łe g o - „ E l in “  22 0  V. 2 0 ,3  
KW o raz  d m u ch aw a  z sMnrdŁiem 1 PS, 
2 2 0 -3 8 0  V. o k a z y jn ie  do sp rz e  la m a . 
Z g ło szen ia  u l. S ta ro w iś ln a  9 5 , m. 5, 
od 8 do 9 - te j .  2 5 9 2
M aszyna  p o r ta b le ,  fm lsk a , lu k su so w a  
p ie  w s io rz ę d n a , iek k a , b. m ało  uży­
w an a  do s p rz e d a n ia . K raków , S iem i­
rad zk ieg o  17, m. 1 . 8997
P ię kn a  fu tro  b re itse b w an z  n a  ś re d n ią  
osobę o raz  fu tro  p e rs k ie  i b łam  dam ­
ski i m ęsk i ta n io  s p rz e d a  K raków , Ko­
ch a n o w sk ie g o  2 , m. 2 . 9011
Dwa p ięk n e  lisy  s re b rn e , fu tro  p e rsk ie  
o raz  M am d am sk i i m ęsk i tan io  sp rz e ­
da K raków , K o chanow sk iego  2 , m. 2. 
F o r te p ia n  c z a rn y  o k a z y jn ie  sp rz e d a m . 
K raków , K o śc iu szk i 5 4 /3 . 9 033
Ig ły  do patef-onów  eiektryczm ych, o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m : „ 1 0 “ , K raków , ul. W ie­
lo p o le  32 . 9080
Buty  z  ch o lew am i N r. 43, płei% r?zn- 
rzę d n y  s ta n  i g a tu n e k , sp o d n ie  r a j tk .  
do ch o lew , fu tro  d a m sk ie  ź re h c e  c z a r-  
he z ko łn ie rzem  sk an k o w y m  sp rzćd a ra  
K raków , św . J a n a  18, II p. m. 3 . 
W ózek  sp o rto w y , au tjro  do s p rz e d a n ia  
K raków , M ostow ą 1, m. 3 . 9285
Row er „ K a m iń sk ie g o "  tan io  sp rzed am . 
K rak ó w , K ośc iu szk i 2 5 , m. 2 . 934 8
F u tro  p e rsk ie  w o ln e  w dobryni s ta n ie , 
m aszy n ę  do szy cia  k r y tą  p ie rw sz o rz ę ­
dną  sp rz e d a m : K rak ó w , C hodk iew icza  
15p, m. 10. 9353
W ózek  g łęb o k i, Konkon, a u tk o , sp o r to ­
w y. la lk o w y , w y p raw k ę , łó żeczk o , sw e ­
te rk i ,  p a ja c y k i,  k a lo sz e  d z ie c ięc e  sp rz e ­
dam . K raków , Z y b iik iew icza  5 '4 6 .  936 6
P ię kn a  p a lm a  do s p rz e d a n ia . K raków , 
Ks. Ju z e la  4 5 , m. 4 . . y656
S y p ia ln ię  ja s n ą  p ięk n ą  sp rz e d a  ta n io  
K raków -D ębn ik i, P u ła sk ieg o  2 1 , m, 17, 
od 8— 15. 10087
Psy  m łode w ilczury  a lz a c k ie . W ilczur 
10-m ics. i ro czn y , s e t t e r  6 -m ie s„  f ra n ­
cu sk i bu lli, fo k s  o s tro w lo s y , g rifo iiy  
m y śliw sk ie  o raz  dogi m łotfe, puli 2 -  
le tn l —  sp rz e d a  H oaow la. K raków , W a­
do w ick a  39. 1647k
F a rb y  o le jn e  I a k w a re le  a rty s ty c z n e  
sp rzed am : K raków , B iuro O głoszeń
K ra jn a , A d o lf-H itle r-P la tz  40  pod n<r. 
. .8 7 6 ’*. . 1767k
Kapce z a k o p ia ń sk ie  Nr 38 , 39 . 40 do 
sp rz e d a n ia . K raków , L u b o m irsk ieg o  25 '1  
Kapce  za k o p ia ń sk ie  n a  sk ó rz e , so l.d n ie  
w y k o n an e , sp rzed am . K raków - Podgórze, 
D ąbrow sk iego  4, II p . m . 15, p ierw szy  
p rz y s ta n e k  za  m o stem .
P ia n in o  krzyżow e, p ięk n y  to n , sp rzed a  
K raków , Długa 4 , m. 2 , o fic . p a r te r .  
W ó ze k -au tk o , w ózek sp o rto w y  ,na  ło ­
ży sk ach  k u lk o w y ch , ro w e re k  dz iec i ę- 
ny do s p rz e d a n ia . F. P a c tw a , K raków , 

G r o d z k a - 2. 8 743
T u t r o . ła p k i  k a ra k u ło w e  p-ięktie, Fut-ro 
ź reb ce  c z a rn e  i b rązo w e  o ra z  o ce lo  ty  
w b. dobrym  s ta n ie ,  o k a z y jn ic  s p rz e d a : 
K rakńw , K o c h an o w sk ieg o  2 , m . 2.
W ózek  sp o rto w y , a u tk o  do sp rz e d a n ia . 
K raków , M ostow a 1, m . 3 . 9 995
M aszynę  do szy cia  p ie rś c ie n io w ą , j a ­
s ie k , s ie n n ik i,  f l a n k i ,  b lu zk i, s z la f ro k  
c iep ły  do s p rz e d a n ia . K raków . B lich 6. 
m. 13 . 12
Ł ó żk a  z  w k ład am i, szafę , s tó ł ,  Ja śk i, 
k rz e s ła ,  o b raz k i, stoKkii, d y w an ik i, u- 
rżą d z e n ie  z  m ie sz k ań , (p o k ó j, k u c h n ia ) , 
sk ro m n ie jsz e , c z y ste  i s iln e . P łaszcz  
darasiki c z a rn y , u b ra n ie  m ęsk ie , k o łn ta rz  
fu trz a n y  do k o żu ch a , sp rzed an i. K raków . 
K ie leck a  30, czw arty  dzw onek  od  dołu. 
S in g c ra  o ry g in a ln ą  s to lic z k o w ą  m aszy n ę  
n a jn o w szy  m odel z  przy  b o r sm i s p rz e ­
dam . K raków , K ie le c k a  .30, O siedle  —  
c z w a rty  dzw onek od  do łu . 14
T e le o b ie k ty w  (P rim o ta r  1 :3 ,5  —  F 18 
cm ), now y do K ine E x a c ty  o k a z y jn ie  
sp rzed am . W iadom ość  te l .  Nr. 155-13 . 
P ia n in o  c z a rn e , m ark i „ H o ffm a n n "  z p ły ­
tą  m e ta lo w ą , s ta n  p ie rw sz o rz ęd n y  do 
sp rz e d a n ia . W iadom ość^ K raków , U je j­
sk ie g o  7 , ra. 7. 100
L is  s re b rn y , fu tro  m ęsk ie  p o p ie la te  ze 
sp o d em  kang u ro w y m  do sp rz e d a u ia . K ra ­
k ów , D ie tla  83 , m. T. 188
P ie s  o s tr o  w łosy , fo k s te r ie r .  7 -m io  m ie­
s ięczn y , do s p rz e d a n ia . W ia d o m o ść: K ra­
k ó w , n l. S trad o m  13, O w o co m ia  Ry­
b ic k a . 192
Spód  p iżm ak i (g rz b ie ty ) , p ie rw s z o rz ę ­
dny s ta n  —  o k a z y jn ie  do s p rz e d a n ia , 
o ra z  ogony z lisó w  s re b rn e g o , n ie b ie ­
sk ie g o  i p o la rn e g o . Z g ło sze n ia : K raków , 
u l. Wl. O rkaoa  44 , m . 1 (Nowa O lsza). 
M aszynę  k ry tą  S ln g e ra  * p r je d a m  o k a ­
zy jn ie  ta n io . K raków , A u g u s tia ń sk a  34, 
m . 73 . I p. o f ic y n a . 240
U m yw a ln ie  z b io ro w e , b asen y  zc s z tu ­
cznego  k a m ie n ia , k o lo ru  czerw o n eg o  
g ra n i tu ,  o s ie m  k u rk ó w  7. p rzy n a le żn o ś- 
C;auvi. g o to w e  do m o n ta ż u , d o s ta rc z a  
W a lte r  M aresch  VDI (1 0 ) W iite rb e rg - 
L u th e rs iia ilt, P au l G e th a rd t  —  b t r .  2.

M a1rywłn!«lnt
N a jle p ie j ż y ją  m a l/ ti ts lw r i  m ięsn y  lu d ź ­
mi p o d o bnych  c e ch . Szukam  w ięc  b a r ­
dzo w y so k ie g o , p o s ta w n eg o  sz a ty n a  7  a- 
kad cm lo k im  w y k sz ta łc e n ie m , lu b iąceg o  
p ię k n o , ru ch , u n ik a ją c e g o  h a ła ś l iw e g o  
to w a rz y s tw a , s e rd e c z n e g o , tro sk i:  w e go 
u sp o so b ie n ia  Z g ło sze n ia : B iuro Ogło­
sz eń  K ra jn a  Kraków*, A d o lf-H itle r-P ia lź  
46 , d la  „W  ty ch  sm u tn y c h  c z a s a c h  le ­
p i e j  ra :e n i* ‘ . lY3.'.k

Nauka i wychowanie
3an T h ie l p ia n is ta ,  b. e lew  K o n se rw a to ­
riu m  M uzycznego w C ze rn io w cach . a b s o l­
w en t K o n se rw a to riu m  M uzycznego P. T. 
M we L w ow ie, w ie lo le tn ia  p ra k ty k a  pe- 
d ad o g ic z n a  u d z ie la  lek c ji  gry  n a  fo ite  
pi in ie  wg. n a jn o w szy c h  z a sa d  te c h n ik i 
k la sy c z n e j  Z z a k rę tu  m a te r ia łu  kuisów . 
p rzy g o to w aw czy ch , n iższy ch , ś re d n ic h  i 
w yższych . Z g ło szen ia : od godz 5 -  6  pop 
K raków , ul G rodzka (B u rg s tra s se )  Nr. 26 
Uł p ię tro . ra ie s z k a n re 6. 6 1 2 4

M aszyn op lsm o , s te n o g ra f ia ,  in d y w id u al­
n ie , n o w o c z e śn ie . K raków , G rodzka 27 . 
F ra n c u s k ie g o  Je k c ji  i k o n w e rsa c ji  u d z ie la  
F ra n cu z k a  ro d o w ita . Ceny b . p rzy s tę p n e . 
Z g ł.:  ul. św . M ark a  8, m. 14. 6 0 0 3
W yucza srę  w. k ró tk im  c z as ie  w V.ur*ie 
i in d y w id u aln ie  ję z y k a  n iem iec k ie g o , 
f ra n c u sk ie g o , a n g ie lsk ie g o , w ę g ie rs k ie ­
go i ro sy jsk ie g o . K o n w e rsa c ja , k o re sp o n ­
d e n c ja ,  t łu m a c z e n ia , tak ż e  pom oc w n a ­
u c e  ze w sz y s tk ic h  p rze d m io tó w . Z gło­
sz e n ia  w s e k re ta r ia c ie  od godz. 8— 12 
i o d  15— L9, K rak ó w , J a n a  2 , m . 17 .

Noclegi
N o c le g i in te l ig e n c ji :  Kraków*, R adziw :ł- 
ło w sk a  14. m . 2 . 8 3 5 0
N o c le g i:  K raków , S ta ro w iś ln a  &2, m . 13. 
N o c le g i:  K raków , Z ie lo n a  2 5 , m. 1. 
N o c le g i;  K raków  S zew sk a  7 , m. 7. 
N o c le g i:  K raków , G rodzka  5 9 , m. 12. 
N o c le g i:  K raków , F Jo rja rtsk a  3 , m. 8. 
N oc le g i p rzy jezd n y m . K raków , św . S e ­
b a s t ia n a  34 , m . 2 . 9 833

Różne
D n ia  20 l is to p a d a  b r. zg in a ł jam n ik  
c z a rn y , w ab i s ię  „ Ż a b a " ,  oddać  z a  Wy­
so k iem  w y n ag ro d zen iem . K raków , S ta ­
ro w iśln a  29 , r e s ta u ra c ja .  10024
W  zw ią z k u  1  og ło szen iem  p . S. S topko- 
w e j w G ońcu K rakow sk im  z d n ia  13 l i ­
s to p a d a  b. r .  .nr 2 6 6  w y jaśn iam , że  o d ­
w o łan ie  p rze z  p . S. S to p to w ą  p e łn o m o c ­
n ic tw a  m nie  u d z ie lo n eg o  je s t  b e z p ra w n e , 
a lb o w iem  w ed łu g  u s tę p u  7  k o n tra k tu  
s p ó łk i, p e łn o m o c n ic tw o  je s t  p rze^  ca ły  
czas  trw a n ia  spófk i n ieo d w o ła ln e . S p ia -  

*we p o w y ższą  sk ie ro w a łem  na  d ro g ę  s ą ­
dow ą. Jerzy1 Juszczyk , K raków , R ęk aw k a  
14, m. 3. 307
Sa lon  f ry z je rsk i  „ J e a n e t te “ , K raków , 
św . J a n a  2 , p o lec a  rzęsy  sz tu c z n e , p re ­
c y zy jn e , lo czk i d o p in an e , d la  P ań , m a­
ją c y c h  m ało  w łosów  i w a rk o c z e . 92  
S w e try  o raz  ro z m a ite  ro b o ty  n a  d ru ­
tac h  w ykonu je , z p o w ie rzo n e j w łóczki 
z s ta ry c h  sw e tró w  po b ardzo  p rz y s tę p ­
n e j  cen ie  i b ardzo  szy b k o : K raków , ul. 
G rodzka 28 , m. 3 0 . 156
P an i, k tó ra  5 l is to p a d a , o godz. 19, o d ­
w io z ła  ran n e g o  c h ło p c a  z d e p ta k u  do 
s z p ta la  św . Ł a z a rz a , p ro sz o n a  je s t  o 
z g ło szen ie  s ię ,  ew e n t. p o d a n ie  sw ego  
a d re su . M a ria  W aw rzu siak , K raków , 
K ról. Jad w ig i 132 . 2 0 9
W y d z ie rż aw ię  sk le p  z b ra n ż ą  A rtykuły 
S zew sk ie  fach o w co w i. K raków , K anon icza  
N l. 2 4  3 . 414 7
S pedy to rzy  - T ra n sp o rto w cy*  —  P rzy jm ę 
w sp ó ln ik a  z g o tó w k ą  lub tab o re m . W ia­
d o m o ść : K raków , P a u liń sk a  2 8. 4 2 2 2
D ostaw ców  b ran ży  cu k ro w e j I c u k ie rn i ­
c ze j p o sz u k u je  zap ro w ad zo n y  p o d ró żu ­
ją c y . Z g ło szen ia : G oniec K rak o w sk i, K ra ­
ków  „ N r. 5 3 9 4 “ .
S z tych y , l i to g ra f ie ,  d rze w o ry ty . K raków , 
K ro w o d ersk a  6 7 /4 . 545 4
S w e try , s k a rp e ty , rę k a w ic z k i  —  01 az 
w sze lk ie  ro b o ty  try k o ta rs k ie  w ykonujem y 
z p o w ie rzo n e j w łó czk i. K raków , ż e la z ­
n a  l m. 4  (p rz e c z n ic a  W a rsz a w sk ie ;) . 
P rzy jm ę  p ian in o  albo  fo rte p ia n  n a  p rz e ­
ch o w a n ie . Z g ło szen ia : G oniec K rak o w sk i, 
K raków  „ N r. 5(556“ .
N ap raw a  zeg ark ó w , kupno , sp rz e d a ż  —  
K raków , W o ln ic  a  8, ze g a rm is trz . 
P ie lę g n ia r k a  dypl. z W a rsz a w sk ie j S zko­
ły P ie lę g n ia rs tw a  p rzy jm ie  dy żu iy . z a ­
b ieg i, z a s trz y k i  p o d sk ó rn e , ś ró d n F ęśn io - 
w e, d o ży ln e , b ań k i itp . p ry w a tn ie . W iad o ­
m o ść : K raków , u l. D ie tla  7 3 . _ 5 8 6 4
Z eg ark i n a p ra w ia  s /y b k o . so lid n ie  1 

' tan io  z a k ła d  z e g a rm is trz o w sk i „H ela* , 
K raków , K o rd eck ieg o  8 m. 9. 7917
S w e try , ręk a w ic z k i, w sz e lk ie  ro b o ty  
t ry k o ta rs k ie  w y k o n u je  w c iąg u  10 dni. 
„ A s t r a "  K raków , S ta ro w iś ln a  2 2 , w e j­
ś c ie  r  D ie tla  78 . 8207
Z W a rszaw y  d yp lo m o w an a  m asa ż y s fk a  
p ie  lęg u : a rk a ,  p rzy jm u je  n o cn e  dyżury 
przy  ch o ry ch , w yk o n u je  w sze lk ieg o  ro- 
dzju  zab ieg i i m asa ż e  c h iru rg ie m *  (godz.
3— 5), S trz e le c k a  S ta n is ła w a , K raków , 
u l. K ra sz ew sk ie g o  9, m. 4. 438

Poszukiwanie s i ł  wzajemne
K l lj a n o w lt z  K ry stjm a  p ro si o  T ':aiJ«m ość
o Z d zisław ie  T om aszew sk im  z r o d z c a -  
m i, k tó rzy  m ie sz k a li  w W arszaw ie , u l. 
W roiria 57 . In fo rm a c je  p ro sz ę  k ie ro w a ć  
p o d  a d re se m : M. K o w alsk i, K raków , ul. 
G rodzka 48 (F-m a J . M einJ). 345
Z b o lń s k l Bohdan OMag II D 445H V c Gr. 
B om  W e stfa lc n h o t  B IV 7 , p o sz u k u je  
żony s v ; t j  EM o ra z  m a tk ę  j e j  N itn jt-  
r /y n ę .  w s z e lk ie  w iad o m o śc i p ro sz ę  k ie ­
ro w a ć  d r. T uryn  a K raków , K u jaw sk a  16. 
H a n k ie w ic zo w e j T e o f il i z w a rs /a w y -Z o -  
libc .rz , P og o n o w sk ieg o  Nr. 1, p o szu k u je  
m ąż  i S ta n is ła w a  S trz e le c k a , K raków , 
ul. K raszew sk ieg o  9, m. 4, u p. C ezary  
B o b ero w e j. 4 3 6
M a r| l O le w iń s k ie j z c ó rk ą  G leńką z W ar- 
szaw y -B ie lan y , Swarz-ew ska 39 , p o szu ­
k u je  s io s t ra  C ezara  B ogerow a, K raków , 
ul. K raszew sk ieg o  9, ra. A. 4 3 7
H an ka  z T rzask ó w  K a lin o w sk a , żona  a- 
d w o k a ta , z a m ie sz k a ła  W arszaw a . Mar- 
s z a ^ o w s k o  51.* 0 w iad o m o ść  p ro s i  J u ­
la  Ł o z iń sk a , K rak ó w , K a rm elick a  6 .7 . 
D z ie d z ic  M aria , z a m ie sz k a ła  W arszaw a , 

u l .  M a rsz a łk o w sk a  7 1 . K to k o lw iek  w ie ­
d z ia łb y  c o ś  o je j  lo s ie  p ro szo n y  o w ia ­
d o m o ść : S ta n . N ow ak. C zęsto ch o w a,
A le ja  II Nr. 23 lub Zygm uot Ja ro c k i, 
B rw inów , M ick iew icza  2 3  lu b  K raków , 
U je jsk ie g o  1 , m. 7 . , 101
W y c z k o  K ry stv n a . u r .  5 . X  1925 w W ar­
sz a w ie , za-m. W a rsz a w a , ul. Ś w ię to k rzy sk a  
2 3 . u  p. O rd y ń sk ch . K tok o lw iek  w ie ­
dz ia łb y  co ś  o je j  lo s ie  p ro szo n y  u- 
p rz e jm ie  o w iad o m o ść : K rak ó w , U je j­
sk ie g o  7, ra. 7 . 1 0 2 .
Z aw ad zk ie g o  A le k san d ra , W arszaw a , ul. 
M a rsz a łk o w sk a  6 6 , p o sz u k u je  Iw ań sk i 
J a n , K raków , św . S ta p is la w a  8b , m. 8. 
Z o f ia , M aria  i K ry sty n a  S zczerb a- 
O w sik, z a m ie sz k a ła  na  t a m c e  w W ar­
s zaw ie , p o s z u k u ją  ro d z icó w  Jan iu y  z 
M arczak ó w  i C ezareg o  i zn a jo m y ch . 
W iadom ość p ro sz ę  k e iro w a ć : C zęsto ch o ­
w a , F o ch a  4 7 , d la  M ajak  Z o lti. 2 3 8
W ie lic k a  O lga, W arszaw a . M a lczew sk ie ­
go 3 , m. 3 . Ja k ie k o lw iek  w iad o m o śc i
0 n ie j p ro sz ę  u p rze jm ie  p o d a ć : D zie­
k a ń sk a . K roków , D ługa 2 6 , III. p. 
R ac lęck ł W ła d y s ław , W arszaw a , u l. Al­
b e r ta  10, o b ecn y  a d re s  (8 ), B reslau , 
H a n o n id g -S ch lep p er. W e rk s ta t t  A rtur 
S cho lz, G a b ltz s tr .  44 , p o sz u k u je  B roni­
s ła w y  A nders, / a tn .  W arsz a w a , u l. Al­
b e r ta  3 0 . 295
M ieczyńską  S te la n ia ,  K raków , Z ac isze  
IM. m . 2, u p . W ery  K oizon , p o sz u k u je :  
K orzona M ieczy s ław a , C hłodna 3 2 a ;  Mu- 
s /e jc z u k a  M a ria n a , G rzy b o w sk a  5 3 : 
M u sze jczu k a  J tu z e g o , G rzybow ska  5 3 ; 
K am ed u lsk ieg o  L u c jan a , W o lsk a  151; 
Z a w ad zk ie j Anny, S ło w ack ieg o  5 /1 3 :  
S tem pko-w ska M a n a , S ło w ack ieg o  5 /L 3; 
K raczk iew icz  M arii, m atk i F e lic ji  I lk o w ­
s k ie j ,  zam . G ró jec k a  4tL 26
Dr. H. M adfH lńska (G rodzisk  M u /o w ., nl- 
i.im a n o v .sk :ego 24) p o sz u k u je . R udolfa
1 Ja n in y  5\v ątkow vk::ch . z  u l. R óżane j 
19 —  M okotów . 808 8  
Fu ld e  K a z im ie rę  i E d w ard a . W a rsz a \fa . 
Z M u a  26 , o r a z  K o śc iń rk ą  H eier.ę z sy n ­
k iem  R o m k ;em , M okotów , S zaistra 3 —  
p o szu k u je  D ąb ro w sk a  J a d W g a . K raków  
Adolf H:tle»r-P latz  33. (B ank Z achodni. 
D y t . T. K em m er).
K is ie le w s k i J e rry  p o sz u k u je  M nrjc Fm  
•e*5.k4 M ai;ę  D ob ro w o lsk ą  A poi ra re g - 
D obrow olsk  ego zam® W a rsz a w a  Prcz} 
d e n c k a  9 W iad o m o ści k ie ro w a ć : S te fan  

O s trą g o w s k i,  K raków , L im an o w sk ieg o  2 7 .

s. t
TADEUSZ LIPOW SKI

z ie m ia n in  z L lp o w lc

ur. H w f f i i i  -I l i c a  1891 , po 
K rótk ich  c ie rp ie n ia ch  /m a i l  w  H u­
c isk u  15 lis to p d ila  1944 i p o c h o ­
w any  w s t a ł  w grotipŁ-ęu ro d z ia n y ił  

O c t jt u  ' a w t u d n n i i a i ę

i< i« a  V U r i '

S. p.
Stanisław  KUR ”YKĄ

a s e s o r  P c lsk lch  Kolei P ań s tw o w ych , 
o fic e r  re ze rw y  b. W. P .

po d ług ich  v  c iężk ich  c ie r p ie n ia c h  
o p a trz o n y  sw . S a k ram e n ta m i z a sn ą ł 
w P a n u  w i R-mytri ro k u  ż y c ia , dni-a 

10 liistop-ida 1944 r . 
W ypro w ad zen ie  zw łok  1  dom u ża ło b y  
w ’s io tw jn lc  N r. 3 3 , odbyło  s ię  w po- 
n ie d r ia ł^ k , d n ia  13 l is to p a d a  br. do 
k ośc io ła  pa r a t a ln e g o  w B rzesk u , 0 
stam tąid n a  m ie js r e  w ieczn eg o  spo- 
'zynJkiu, o  k tó ry c h  to  sm u tn y c h  o b rz ę ­
kach z a w ia d a m ia ją  K rew nych, K o le ­
gów i Z najo m y ch  Z m arłeg o , p o g rą ­

żen i w  c iężk im  ża lu

2ona , s y n o w ie  i R od z in a .

Dr. B u d zyń sk i W ład y s ła w , W arszaw a ,
B rack a  16. Kto m oże p o tla ć  b liż sz e  w :a- 
d u m o śc i?  K rak ó w , P łu g a  5 , m . 3 .,< fib a -  
ttla k . *
G łębickl W ład y s ła w  z a w ia d a m .a  ro d z in ę  
i zn a jo m y ch , żc m ie sz k a  o b e c n ie  w P i ­
licy  pow . M iechów , u l. R e io rm a c k a  2. 
G rry w a c z  S ta n is ła w  1 W arszaw y , u! 
C hłodna 3 2 a . p o s tu k u je  żony  swe.i 
A le k san d ry , n r  a z sy n a  Z b ig n iew a. K ia  
ków, u l .  T op o la  w a 2 9 . m. 13. 2
S ire t te ro w a  B e r ła  sz u k a  C zesław a Re 
o z a js k 'e g o . W iad o m o ści: K rak ó w , B a to ­
reg o  1 5 a , K ossin . 5
Sobo tow a  D anu ta  ? d. K o w alew sk a , ut- 
2 ) .  111. 1916. c ó rk a  W acław a  i S te fa n jii, 
o s ta tn io  z a m i ts ik a ła  w W arszaw ie , Ho­
ża 4 7 , m .. 9,' p ro sz o n a  je s t  o /g lo s z e n .♦* 
s ię  do KomornYW lu b  o  w iad o m o ść  poń  
a d re s e m : M ilanów ek  k. G ro d zisk a  M az.. 
Z ach o d n ia  .14, u  p . M ak o w sk ie j —  d la  
K ara lią . K tck o iv ;iek  w ieilznałby  o  m ie jsc u  
P'óbytu p ro szo n y  u s iln ie  o w iad o m o ść . 
J a s trz ę b sk i K o n stan ty , O dyńca 3 3 , p ro - 
S'i o win do m ość 11 fa.ninlo i I re n ie  Ja-- 
s trz ę b s  k/ c h , S k ;< * >y s v.o Kam -iern a ,  u <
R e io w sk a  1, u -p. W a s  i lew  akii ego . 
W y s zo m lrs k i C ze s ław  2 żoną  1 dz iećm i, 
s zu k a  ro d z icó w  j Z ie liń s k ie j  z J a n k ą  
R ab sk a . A d res: Z ak o p an e , ul. Za S t r u ­
g iem , w illa  „ D a r z u ik a " ,  W y szo m irsk :. 
L e ż a js k  —  T o ie k  szegda , zg łoś s ę f r  

K ryn icy  —  P le b a n ja . 9 008
N lz lń s k a  H elena, W arszaw a-Ż o lib o rz , ul. 
K ras iń sk ieg o  20 . p o sz u k u je  có rk i Kry­
s ty n y . A d reso w ać : H e le n a  N iz ló sk a , 
K o ń sk ie , R ynek 4 , R. G. O. a lbo  Gorz- 
k o w scy , K raków , Król- ja d w .g i  37 . 
C h m ie le w sk i W ito ld , Kraków-, k o re s p o n ­
d en c ja  o d  P rz esm y c k ie j I re n y  i M usia ło - 
w icz, W a rsz a w a , do o d e b ra n ia :  K rak ó w , 
św . Ja n a  13, m. 18. O tręb sk a . 
W y rzy k o w sk i H enryk  p o s z u k u je "  Zofił 
W yrzy k o w sk ie), W acsżaw a-Ż o lib o rz , 7. 
d z iećm i B ożeną I K rzy sz to fem . W ia d o ­
m o śc i p ro sz ę  k ie ro w a ć :  K ie lce , W e h r­
m ac h t s tr a s s e  8. • 17 ł9 k
T r fa s k a -C h o jn a c k l Jó z e f , S re d z iń sk a  
Ja d w ig a  z  ro d z in ą , S t ra b u rz y ń sk a  S e ­
w ery n a  z sy n em  T a d e u s /e m , w szy scy  z 
W arszaw y , K ró lew sk a  31 , z n a jd u ją  s ię  
o b ecn ie  pod K rakow em , w ie ś  G osżcza. 
p o c z ta  K ocm yrzów . g m in a  L u b o rzy cc  
(P ro b o sfw o ). K o re sp o n d e n c je  k ie ro w a ć  
K ra k * c . K rem erow sK a 16. tn . 7 , pp- 
P okryw  ko w ie . 490T
S k r z y ń lc y  p o sz u k u ją  o s ta tn io  zam iesz- 
k a ły ch u  w W arszaw ie , C y w iń sk ie j I re n y  
i R a d B ew ic z o w e j M arii, S łu p e ck a  4, 
Łosiów^ N a ta lii  i J a n u sz a , F a la ta  2 , 
S zym kiew iczów , P rzem y sło w a  13. W ia­
do m o śc i p ro sim y  k ie ro w a ć : ,  S ęd z iszó w  
k. J ę d rz e jo w a , pow .<-K ielce, U rząd  Gm. 
B u tk iew ie zo w a  A nna z  W arszaw y , W il­
c za  2 3  p ro s i  o w iad o m o ść  o  m ężu do<D 
T ad eu szu  B u tk iew iczu , k tó ry  z o s ta ł  na  
P rad ze  w sz p ita lu  P rzem . P a ń sk ., H e le ­
n ie  K ru sz y ń sk ie j, H en ry k u  i L ucynie  
S w id z iń sk ich , v A jinie S zy m an o w sk ie j. ■
H. W. H a rtw ig a c h  i D o k to ro stw ie  F a t - 
k o w sk ich , na  a d re s :  D ro w a Jó z e fa  Tu- 
n io w a , B ochn ia , Dwopcowu d la  A. B ut- 
k iew iczo w e j. 4 9 0 5  
C h o jn o w ską  S a tu rn in ę  z  c ó rk ą  Janiną.
7. u l. F a s z y ń sk ic j  p o sz u k u je  A p tek a  
C hm ie ln ik . ** 4 9 1 0
M ila n ó w ek . K tokolY ^ęk v /;e  c o ś  o lo sie  
B raz iew icz  K az im ie ry , s io s t ry  P. E. K- 
/s tn ie .s zk a le j w W a rsz a w ie , p ro szo u y  
j e s t  o w ia d o m o ść : T a rn ó w , W iedeńska  
4 5 . R u s ia o w sk a . 1415K
O fla g  1IC p o r. Bohdan T h iem e 25G'1X C 
b a r. 2 5  b W oldenberg . Zona Z o fia  z c ó ­
re c z k ą  E w unią  i ' g o d z in ą  je s t  u o jc a  
sw eg o  w m aj. N ie tu lisk o  M ałe , p ,  O stfo -
Wi^c. 9 7 1 7

! Zguby — kradzieże
Z gub iono  d w a  p o jed y n c z e  buty  m ęsk ie . 
U praszam  o zw ro t za  w y o ag ro d z e n ie ra . 
K raków -D ębn ik j. S zw ed zk a  5 , ra. 2 .
W p o n ied z ia łe k , o ko ło  godz. 8 w iccz. 
zg u b io n o  w sz p ita lu  przy  u licy  K oper­
n ik a  2 3  lub  w tra m w a ju  linjćf 3 c z a rn ą  
te c z k ę . Z n a laz c a  m oże so b ie  z a trz y m a ć  
te c z k ę , p ro szo n y  je s l  ty lk o  o  z w ro t z a ­
w a r to ś c i ,  żó*tego p ó ib u c ik a , k lu czy  i  
f ilm u. O ddać pow yższe  p rze d m io ty  p ro ­
sz ę  u  d ozorcy  domu:- K rak ó w , K ro w o ­
d e rs k a  2 6 . 2 4 6
Zgubiono c z a rn y  p o r tfe l,  zuw . g o tó w k ę  
i dow ody o s o b is te  na n azw is^ p  T . W i­
k to r  G ładysz. U p rasza  s ię  o o d d a n ie  
d o k u m en tó w  pod a d re s e m : Dr. S ch rei- 
h e r ,  K raków , D ie tla  9 7 , II. p. :>Z 
Dnfa 13 bm. n a  od c in k u  G ro d /k a . D o ­
m in ik a ń sk a  zg u b io n o  p a n to fe le k  d a m sk i, 
cz a rn y , z p raw e j nog i. U czciw ego z n a ­
laz c ę  u p rasz a  s ę  o ła s k a w y  zw ro t b ie ­
d n e j u rzę d n ic zc e  za  w y n a g ro d z e n ie m . 
W ła sn o ść  n ie  sw o ja . K rakow i D ie tla  9 1 ,
II. p. m. 4 . J a s iń s k i.  199 .
K ap e lu sz  zim o * y, p o p ie la ty  zgub iono  we 
c /w a r te k ,  ró g  S m o le ń sk ie j i A le i. Ł a ­
sk aw y  z n a la z c a  p ro sz o n y  o  z w ro t za 
w y n a g ro d z e n ie m . K rak ó w , P i ł s u d s k i e j  
3 0 , m. 3 . 9 6 ŚS
S k rad z io n o  d n ia  17. XI. 1944 to re b k ę , 
w k-lórej -znajdow ała  s ię  Kem1.k a r ta ,  wy-* 
s ta w io n a  w K rak o w ie  o ra z  A usw eis s łu ż ­
bow y. K a rta  P ra cy . K siążka U be/y .iecze l­
ni S p o i. i F re is ie i lu n g s c h tn  na n a z w isk o  
K az im ie ra  W aw ro ck a. z a m ie sz k a ła  K ra­
ków , u l. A snyka  5, m . 2 . Ł -^ k s w e g o  
z n a la z c ę  p ro szę  o z-w&t ć ^ i u m e n i w r  .. 
w y n ag ro d zen iem . *3
K a rtę  ro zp o zn aw czą  N r. w y­
s ta w io n ą  w K rak o w ie  na  n azw isk o  L d ja  
A n ton ina  N ę ć 'a  sk ra d z io n o . O strzega  s ę  
p r /e d  n a d u ż y cie m . 234
Z gubiono K e iir.k arię  Nr. VI 14912, 
j ia /w lsk o  H elena  D ziedzic , K raków , u l. 
D w orska BoczT.a 2 4b . 1<J6
S k rad z io n o  Ker.oikaT-tę Nr. 3 0 6 6 , na  na- 
rw isb o  Ł ag o sz  Ju-;:«u, Ł ęk aw ica , u r . dn.
I .  L 1900 r . w Ł ę k aw icy  Nr. 1, gm . 
S try szó w , w y s taw 1 orną p rzez  S ta d tk o m - 
m is s a r  K a lw a r ia , oTaz dow ód to ż sa m e śc l  
k o n a  N r. 11 6 9 3 . * ,1 1 7  
U w ana! Dn a 2 2 . XI. zg u b io n o  b u ta 'c h o -

1- n a  ul hu;:a ' 5. Ł ask aw eg o  z m la .rc ę  
p ro sz ę  o zw ro t za  w y n ag ro d zen iem  1000 
z ł. pod  a d re s :  Kraków*. D ie tla  7 5 , JI 
m. I I .  ,• 52®
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